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W tworiLSBTł się państwie.
W IEŚCI Z UKRAINY.

(Od naszego korespondenta).

I.
P lo sk ró w  10. czerw ca 1920.

Długoletnia zawierucha wojenna, pod wpływem 
której n- jedno m iasto znikło z pow ltrzchnj zjemj — 
r.feF.yfecłzła i nad Ukrainą bez śladu. Na kraju, przed 
wajr.ą miodem i mlekiem płynącym, na tym śpichrzu 
i  u ropy — w ycisnął huragan  wojenny swoje zlowro- 
j 'e  piętno. Najżyźniejszy ten  zakątek aaw aegc sm- 
perjum rosyjskiego pozostaje obecnie bogdaj czy nie 
pod pG tnastem  z rzędu od początku wojny panow a­
niem. Rządy carskie, inw azja niem jeeko-apstrjacka, 
potem sow jety, Petiiurowcy, reg Łme woj.sk giilic.-ukra.ń- 
skich, Derukińcy — to w szystko p rzew u fis  sję zmjen- 
ną koleją losów k ‘jkaK.rotnie nad ludnością U krany .

Aż przyszf1 Polacy, a  z nim i ład  i  porządek Lud­
ność, przyw ykła do spokoju, odetchnęła sw o b o d n i 
Ala do pow rotu norm alnych stosunków  na U kraln.e 
daleko.

Geny artykułów  pierw szej potrzeby niezmiernie 
w y so k i:. Nafta i sól trudne do osiągnięcia. Trocnę 
datej na wschód pudełko zapałek kosztuje 15—20 
Mk. p., setka tu tdk  20 ‘ 25 Mk. p„ puaełko c z e rn i ła  
('przed w ojną w  M alopokce 8 hl.) tutaj 10 Mli pi. 
W  Mohylowle litr mleka 144 Mk. §>., ko tle t 140 Mk p 
W  Kamieńcu podolskim za skrom ny obiad1 zapłacić 
trzeba 800—1200 Mk. p.

Przy niektórych, artykułach możnaby uwzględn ć 
wysokość c tn  tem , że kuplec sprow adzając tow ary ; 
fctórycn sam  kraj nie w ytw arza, naraża się na wy- 
datk1 i s tra ty  w  czasie transportu , a chcąc je po­
kryć, m us1 kalkulow ać odpowiednio wysokie ceny* 
Taksamo jednak jest z produktem 1 własnymi Ukrainy* 
W  kraju , który mógłby pół Europy zasypce cukrem  
daje s'ę odczuwać dotkliwy brak tego artykułu  Lud­
ność otrzym uje cukler na kar4k!i w  cenie 26 mk za 
funt ros. (65 mk. za 1 (kgi). Papieros o krótkiem  pa­
t e n t  kosztuje 1—6 mk., zależnlie od m ie jscow ość; 
funt (40 dkg.) dobrego tytonhi 300—450 mk. A prze­
cież tytoniu posiada Ukraina ogrom ne zapasy

Przez w p ro w ad zen i uczciwego handlu zamienne­
go, przez Lnport tow arów  potrzebnych, a w yw óz nad- 
rr.hru produktów  Ukrainy m oznaby ^ychło sprow a­
d z i  ceny artykułów  pierwszej potrzeby do wyso­
kości dla wszystkich dostępnej. Przy takjm  handlu 
zyskałaby wtełe zarówno Ukraina, jak i Polska

Pod względom politycznym stosunki tutejsze nader 
ciekawe i charakterystyczne. U ludności przeróżne na­
stroje. M ijsk a  prawie obojętnie, a przynajmniej z 
wlcika rezerw a odnosi się do tworzącej Eję państw o­
wości ukraińskiej. Z wieikem njedowjerzanjem  patrzy 
na oBcerów i żołnierzy ukraińskich, oo jednak jest 
w 'pewnej mierze usprawiedliw ione, bo wjdzj w  mun­
dury ukraińskie przebranych w ojow iuków  Denikna 
którzy n k  najlepsze po sobie pozostaw ili w rażeń je. 
W iele znaczącym też jest fakt, że n ikł z tych oiicerów , 
z którym 1 się w stosunku służbowym w asz korespon­
dent ze-knął, n 'e  w  ładu ukrom skim  językiem: wszyscy 
on1 mówią tyiko po rosyjsku.

Korzystne * sta łe  w rażenie w yw iera na ludność 
mlejską stosunek w ładz w ojsko wy en p o lsk ćh  do u- 
krahiskieh. Sam ukłon wojskowy, k tóry  sob|e wzajem ­
nie oddają oficerowie i  żołnerze obu armjj, ma nje- 
n a łe  znaczenie. Miało na pozóę znaczące fakta, lecz

Zacięte watki na kolesiu.
RawBłcrja Budionnego

Warszawa! (PA T  Komunikai sztal ii gene­
ralnego w ojsk  polskich z 2.- b. m.:

Ponowne silne ataki bolszewickie n a  linji 
rzeki Auty i n a  nasze  pozycje pod w sią Koku- 

! łcw szczyzna zostały odparte.
Na Polesiu trwają zacięte walki. \Be wezo* 

rajszych walkacń. jak ie  w y w iąza ły  się m iędzy 
grup? genereła Romera a kcntią armią budion 
nego, ta ostatnia poniosła bardzo ciężkie straty.

zn u szon a do odwrotu.
D ow ódca jednej b rygady  11 dyw izji kaw alerji me - 
przyjacielskiej zos ta ł zabity. rezultacie tej akcji 
m asj kawalerji bolszewickiej zostały zmuszone 
do koniecznego odwrotu i zaniechania nakapa­
nego ataku na Zwiachel.

Na Podolu drobne utarczki.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 

Kuliński, generał-podporucznik.

Litrygl endeckie uniemcźUwiają powstanie rządu.
P. USitos sltiaila sw ą misję. flaezelniti państwa porozumie się z Sejmem. by

zażegnać przesilenie.
W arszaw a (Pat.). Po dwudniowych naradach ze 

stronnictw am i czntrowo-fewicowymj. mającymj ufwo- 
T7M-r nowy gab*u3t. p. Wfity-i o 9 JO y/^eczoreia 
stwierdź.,'* niemożność os|ągnjęrja  rezuSiatów oodat - 
nich poczem udał s£.ę do Belwederu aby otrzym aną 
misję złożyć mipowrót w ręoe Naczeifu ka P a ń ll^ a .  ' '  

W aiszaw a (Pat.). P róby sform owania gabinetu 
eentrowo-iewicowego zostały ostafcoznie w e w torek 
io godz. 9 wieczorem rozbite. S tało isję to  z picwodu 
sp o m  o  osobę p  M oraczswskfego Socjaliści żądali, 
aby p. M oraczewsk1 wszedł do rządu, a hie mogąc dla 
n '.2go uzyskać tekji ro u ó t publicznych, skłonni już bylj 

j zgodzie sjię na portfel poczt i telegrafów . Przeciw 
j óemu wystąpili jednak pa-zed!staw|ęiele n. p. rob, ,w jer- 

dząc że obecność p. M oraczewsklego w rządzie u- 
trudn1 gabinetow i jego pozycję wobec sejmu i społe­
czeństwa. W ocłpowódzi na to, d; tegac| socjahstycznj 
pow: tal1 z miejsc i  ze słowami, że: “ żywych iudzj 
nic pozwol.j g rzebać" opuścili salę obrad. RoJcowanfa 
‘zostały temsamem roztyte. P. Wl; os pofaform owai 
o tero raarczaJka Sejmu a uajstępnic 'udał sŝ ę do Belwe­
deru gdzie p rzedstaw ił Naczclc kowj Państw a cały 
stan rzeczy^ Nacaeln% Państw a odparł, że było jego 
'pragnieniem, aby przesilenie^ które odbjja sję szkodlj- 

j wic na jntsresach państw a, -osfafo jak najszybc^j za- 
kc iczone. Pragnieniem  Naczelnika Państw a było i  jest 

; ażeby Rzeczpospolita osta ła  ugruntow ana na szero­
kich masach HudowycM  ̂ ażieby wszystkie w arstw y 
ludność1 mogły owociuc pracow ać dla państw a. Je st

pewnem że m^mo w szeikch  truchtośc1’ 'd ta ł  ten zosta­
nie os 'ągn lęty W dpłszym ciągu Naczelnik Państw a 
ośv/'adczył, że porozum ie s ę jutro z sejmem aby 
znal-źć -pasóó u su n ię ta  wyłonionej tr.idn jśC| j u 
tw o rzeu ^  rządu,

P : W ITOS SKŁADA SW Ą MISJĘ.
W arszaw a (Pat.). P. W itos przybj’w sz \ do Bel­

wederu, w ręczył Naczehdkowu Państw a następujące] 
tr.eśd ipsm o: Podjęte pizezem nie staran i i o utw orze­
nie rządu. wrobec niemożności uzgodnpnja stanowjslt 
zajętych przez n ^ k to re  łduby sejmowe, nie doprowa­
dziły do pomyślnego wyniku, W obec tego zmuszony 
jestem zrze*. s 'ę  misji utw orzenia nowego rządu, po­
wierzonej mi przez Naczelnika Państw a dnja 20 bm

W incenty W iios.

P. W ITOS POWTÓRNIE BĘDZIE DESYGNOWANY?
W arszaw a (Pat.). Jurno zbierze się konw ent senio­

rów , cetem om ów ^nia w ytworzonej rozbiciem sję ro­
kowań o ułożeń1.o gabinetu sytuacji, Vś kołach ao- 

itselskich unrzymują, że Naczelnik Pańsi wa dąży wszeL 
Idemi siłam i do uedopuszczena sform owanja gabjnetu 
urzędniczego, który w obecnym  momencie n |e odpo. 
wkedłby powadze chwil}. N atom iast nje jest wryklu- 
czone, ‘ż w razee niezgody w konwencie na utworze 
nie gablinetu koalicyjnego, poseł W itos otrzym a po­
nownie misję utw orzenia gabinetu.

\rmja polska nie słabnie, lecz wzmaga się.
Tali oceniają  wojsko nasze bolszeroiey.

Wilno. (Pat). W ychodząca w Moskwie „Kra­
sna ja Gazeta" w nr. z 13. bm. zawiera wywiad  
z gen. Brusiłowtm, który nawiązując do akcji 
palskiej na froncie, oświadcza, że Polacy dążą do 
urzeczywistnienia swojego pianu politycznego t. j. 
chcą mieć Polskę od morza do morza. Nie m oże­
my zaś dopuścić do tego, aby Polacy wleźli na 
kark chłopu rosyjskiemu. Brusiłow twierdzi, że 
wydana przez mego odezwa do oficerów, wydała 
pożądany rezukat. Zgłosiło się do niego wielu ofi­
cerów do walki z Polską. Są to oficerowie uwol­
nieni z więzień i obozów koncentracyjnych. Oma­

wiając sytuację na froncie, „Krasnaja Gazeta" pi­
sze, że sajęcie ponotrne Kijowa przez bolszeu:i° 
kón? ma znaczenie jedynie polityczne. Sytuacja 
zaś na froncie polskim jest w dalszym ciągu 
poważna, albowiem arnja polska nie tyiko nie 
słabnie, lecz przeciwnie, wzmaga s ’ę zaopa 
trzona jest w ś^ockt techniczne, w znacznej 
mierze lepie,i aniżeli armja czerwona, O m aw ia­
jąc poł< żenie Wrangla, „Krasnaja Gazeta* stv, ar 
dza, że armja ta otrzymała znaczne p osiłk i; od­
działy tej armji zmierzają dc Melitopola i rozwijają 
akcję na połnoc od półwyspu Krymskiego.
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W sweecie politycznym pierwszej w agj, traktuje sję 
z  obu sfron z bacznością i kurtuazją. Tak np. z o- 
kazji imienin atam ana Petlury  ezef sz tabu w yższego 
polski; go dowództwa złożył z adjutantem  na oficjal­
nej w 1 życie na ręce dowódcy ukr. III. strzeleckiej bry- 
gady  życzenia pomyślności od  władz polskich dla a ta . 
Imana U. N. R. Przedstaw iciel wojsk, w ładz ukr re- 
.w,zytował następnego d.iia oficerow. Gmachy pu­
bliczne w dniu imienin przystrojono flagamj. W ogóle 
qzyn* się wszysdto, by stosunkow i obu nacji nadać 
charak ter serdeczność1, a przepaść — wywołaną bra­
tobójczą walką, zaw ojow aną z perfidją przez w ro­
gów  obu narodów  — wypełnić św iadczeniam i przy­
noszącym* korzyść obu sprzym ierzeńcom . Miejmy na­
dzieję, że wszystko rozw ikła się ku  ogólnemu za- 
dowoten1u.

Co do ludności wiejskiej — wybodanje jej nastroju 
baidzo  trudine. Zdania też bardzo podłŁlelone. Na wsi 

'b y w a różnie. Niektórzy są  zupełnie obojętni, k to  jm 
będj;V' panow ał, byleby był spokój, b jie b y  mogli c - 
cho — jak przed w ojną — nxe nękani — pracować.

Inn1 znów g am ą się do now ego ustroju pań­
stw ow ego popierając rząd  Petlury i usiłowania w ładz 
polskich, dążących do umocnienia tego rządu. Ludność 
m ęska tego obozu sta ie  w szrank1" w ojsko we, za s ie ­
jąc now ą arm ję ukraińską dobrym, ;okkęhs«k  su­
row ym  na ogół m ateriałem , Przyspieszyć budowę 
W łasnego państw a w sze lk im i siłami, wjdzjcć ■ je go ­
tow e 1 pełne życia — oto  pragnienie tej parijj. Od­
łam  ten nazw aćby m ożna obozem  Iudzr  czyru . Je s t
v  nim w praw dzie — jak zresztą w  id y m  obozjt —

pew*en rozdźwię t  ale nie ma on — zdaje s^ę — 
decydującego znaczenia. Dysharmonję tą  w ywołuje o. 
sobą atam ana Petlury. Jeden odłam  teg o  stranw etw a 
popiera go. d rugi odnosi się doń iijepitychylnje — 
ale. jak już poprzednio zaznaczono, jedynie do osoby 
sam ego atam ana. Całe zaś stronnictw o trzym a Sję wy­
tycznej rządu 1 idzie i nfm ręka w  rękę.

 1------

Kantrofenzywa 
gen. SosnKowskiego.

(v) Sytuacja na północy od  Dryssy ido Boryso- 
!wa z końcem maju (około 24-go) po eofnięc* i się 
arm ,1 gen. M ajewskiego, była ciężką.

Dzięk* tylko przytom ności um ysłu i  zdolnościom 
strategicznym  gen. Szeptyckiego o raz  dzietności III. 
dywizj* tegjonów pod dow ództw em  gen. Berbeck e- 
g o  udało silę front nasz 27 m aja osaux*ć trw ale , de- 
lenzywnie.

Nieprzyjaciel wycze rpany 13-dniowemi walkam i 
chwilowo dał s*ę _ow strzym ać, ale wywiany przy­
nosiły corazto now e wiadomości, że g  -omadzi o n  śwje- 
że s*ły, aby u d a r z e . d a l e j  prow adzić i  osągnąć cel 
bitwy, a mianowicie zdobyć nasze podstaw y opera­
cyjne. kolej MMsk - M»»łodeezno — klucz... do 
iWilna.

Bolszewicy, k tórzy rozpoczęli ofenzywę północną 
14 d^wizjam*. rzac$J5. na fron t jeszcze kjikanaścje no­
w y cii dywizj1, by za w szelką cenę fronl nasz złam ać 
lub cofnąć przynajm niej poza podstaw y operacyjne

Na froncie .ym rozporządzał nieprzyjaciel 25 do 
29 dywizjami. Dowódca frontu w  krytycznym  m om en­
cie prosił Naczelnego W odza by jaw ił się osobjścje 
na łinjii. co podtrzym a m ęstw o, i w ytrw ałość sZe- 
kegów r ' przygotuje je m oralnie na nowe ude­
rzenia.

W ódz naczefoy przybył a rozpatrzyw szy się w 
sytuacji, nakazał jednemu z najzdolniejszych gene­
rałów  polskich zorganLow ać „arm ję rez e rw o w ą "; k tó­
ra  miała podjąć r b  obronę, ale atak .

Zadanie to pow ierzono gen. Sosnkowsklemu^ w  - 
oemnistrowi spraw  wojskowych.

Ger, Somkowsk* o d  pierwszych chwil powz.ęcja 
przez J. P*łsudskiego myśli o  stw orzenia w czasach 
niewoli jeszcze zaczątku 'Yojska polskiego, był n.e- 
odstępnym  współpracownikiem poczynań Piłsudskie­
go. Mozolne studja sa m o u ck i, potem  w  Belgjl stu- 
dja system atyczne nauka języków, by "oznać dz*eła 
zagranicznych taktyków  i s trateg ików , zwłaszcza an ­
gielskich. organizow anie Zwjązku walkj czynnej (1908 
r.)_ Zw1ązków strzeleckich (1911 r. we Lwowje), sze- 
fbwstwo sztauu w  tegjonach, kryzys p rzysbgow y , 
m agdeburska twlerdza i t, d. — oto  letapy które 
Sosnkowsk1 przechodził u botku Naczelnika Na sta- 
now*sku w icem inistra w skazał genjalne zalety or- 
gan*zatorslrie. Powodzenie w ypraw y wileńskjej, te­
gorocznej o f e n z w j majowej — to w*eie w t e n  za­
sług? wiqemin|sRra.

Gdyby Pożyczka odrodzenia 
nie miała dać Państwu funduszów 
potrzebnych na cele, dla których 
jest przeznaczona, byłoby to 
wobec świata całego dowodem, 
iż mimo stuletniej niewoli nie 
dorośliśmy jeszcze do zadań, ja­
kie Państwo nowoczesne na o- 
bywateli swych nakłada. Dlatego 
obowiązkiem każdego Polaka jest 
podpisać najwyższą sumę, na ja­
ką tylko według swych stosun­
ków majątkowych zdobyć się 
może.

(—) W ładysław Seyda
M inister b  D zieln icy  P rusk ie j.

Gen. Sosmtowsi;1, obdarzony zdolnościami szta­
bowym* ną niepospolity zakrój, tęskniący ud daw na 
do pracy frontow ej, jął s*ę dzieła z  w łaściw ą sob e 
energją, “ W  ciągu trzech dnl“ pow stała  fochot—jca 
“ armja reze rw o w a1, a ‘‘w  10 godz»nach1< jej mózg 
sztab. To już m ów1 bardzo wiede *anro przez się.

Skąd nie szły , a raczej nie jechały tam  oddziały? 
Szyukośe transportów  godna podziwu. Dość wspom ­
nieć. że Mackensen do ofenzywy gorlickiej, mając 
gotow ą już arm ję, dla jej przew iezienia i rozloko­
wania na odońiKu GorTjoe - Tarnów , a  w ięc bynaj­
mniej nie większym, niż odejnek artnjj Sosmkowskje- 
g o  — sp otrzebo wał 11 da* Jedynie w ziąć tu  na­
leży w  ten, porównan*u dwOcft akcp pod  uw agę 
różnicę licztDną obu armji.

Chodaż nie wszystkie części armjj rezerw ow ej 
były już na miejscu i nie została ona jeszcze, że tak 
powiem, .jzroontow aną" — to jednak sytuacja chwili 
w ym agała, by rzucić, co było w  ogyeh; nie czekając 
na ponow ny atak, przygotow any przez dow ódziw o 
B nishow a. najtęj szego generała  rosyjskiego — w 
myśT starej zasady tałdyoanej, że n a jkpszą  ooroną 
jest — cios.

Teren, n a  którym  rozw5nąć m iał akcję gen . Sosn- 
kow sk’ — to m okradła i rasy. W  takim  terenie przy 
dzisiejszym s j stemie frontu (koniecnym ze względu 
na m ałą liczebność armji) trzeba leczyć się z możlj- 
w o śJa  ujrzenia nieprzyjaciela na sw ojch tyłach NacL 
to  trzeba wz*ąć pod uw agę popsute d rog i i  wy­
sadzone mosty.

Przeciwko arm ji rezerw ow ej sta ły  dWie arm je bol­
szewickie: 14 i  16, doskonale w yekw ipow ane (mun­
dury angielskie zapew ne po Denikinje). W yposaże­
nie techniczne bolszew ików  doskonałe, naturalnie ljcz- 
na artylerja. m iotacze min itp.

To też atak* przeciw nika i nasze poprzedzało 
zwykle t  zw. p rz y g o to w a n i artylerzyckie, t. j. o- 
gleń artylerii na pozycje piechoty i  na tyły zamy­
kający dostęp rezerwom .

Armja gen, Sosnkowisłdego { rzeszła do etaku  d
2 czerwca.

Poctstawy operacj jne, z k tórych  w yrosła nasza 
kontnofenzywa — to MMsk - Moludeczno dla p ra­
wego, a Dżw*ńsk-3 więcjany dla lewego skrzydła.

Jedno uderzenxe armj- rezerw ow ej szło od za­
chodu na wschód1, 'nue od  południa h a  północ i 
północny wschód.

To dezorjenf awało przeciwnika, k tóry  nje m ógł 
odgadnąć gdzie jest punkt ciężkości naszych pla­
nów.

W  ciągu plijrwszj ch dwóch dni ofenzywy p.e- 
ehefc nasza, m1mo kilkskrotnej przew agi w roga i 
szalonego jego oporu, posunęła się naprzód 30 km 
Rolszewtey ściągali tak pośpiesznje rezerw ", że 
w prost z pociągów  szły one w  bój. nie zorjentow rne 
zupełrde w terenie i froncie. Dwje takje b rygady  
zostały dnia 3 czerw ca rozbite.

Armje nasze dążyły w kierunku w ęzła kolejo­
w ego Głębokie, gdzie miały się połączyć j  zam knąć 
odw rót niedobitkom- I oto już w trzecim  dniu ofen­
zywy arm ja gen. Sosnkowsk*ego zajęła G łębck;c i 
Jóokszycę, czyi1 zrobiła w s/ód  zacjętych walk 50 km 
Nadto równocześrde pom agała przy  oczyszczaniu pra­
w ego brzegu Berezyny.

W  następnych dniach rozbiły nasze wojsku 53 
* 16 dywizję bolszewicką.

Dnie 6 czerwca bolszewicy zaatakow ali nowe- 
m* siiami armję Sosnkowsł iego. Po krw aw em  odpai- 
c*u nieprzyjaciela, dnia 9 bm. przeszzy w ojską na­
sze do ataku . osiągnęły lin>ę rzeki Auty, gdzje 
front s ‘ę ustalił.

Dn*a 12 bm. gen. Sosnk-owski pożegnał sw oje 
oddziały, w ezwany do W arszaw y.

Nadmienić należy, że ofenzywa, prowadzona przez
gen. Szeptyckiego i Sosnkuwskiego odbywała się poo
ogólnym 1 rozkazam i Naczelnego W odza.

*

B ł ę d y  d r u k a r s k i :  W  p o p rzed^m  artykule 
p. t. "Walk* na północy‘V ni 150, w  w bet szu 5 od 
końca artykułu zam iast: 4 m. m a być 4 km.

 a—

GdańsK na przelonre.
(Od naszego korespondenta gdańskiego).

Gdańsk, w połowie czerwca,
Rokowania nad konwencją gdańsko - polską któ­

re przed ktCku dniami rozpoczęto, mają ustalić sto ­
sunki trdędzy G dańskem  a Polską. Dobry i rychły 
\/yn ik  tych rokow ań jest tu z jak  największą tęskno 
tą  oczekiwany. Obecny rćepewny stan  przyniósł roz­
wojowi Gdnńjka wielkie s tra ty , Kupieetwo i ljczne 
przedsiębiorstw a tak polskie jaK i obce przybyw ały 
w w*eB;*ej liczbie do Gdaiiska, spodziew ając sję do­
brych interesów . Tymczasem nadzMje te zawjodły 

* zupełnie, c to nie z tego powodu, jakoby Gdańsk 
| nie m*ał podstawy, by zostać wiełkjiem m iastem  han- 
1 iJowem, lecz iprzez zupełne praw ie odgrodzenie go 

od Polski * Niemiec.
Oba państw a tmkładały na tow ary  gdańskie wjel- 

kśe cła 1 to tak dla wywozu jak  wwozu. Znajdują­
ce się w  Gdańsku tow ary w zrosły ogi-omnM w  ce 
ruch. Drożyzna zapanowała tu niebywała. Gdańsk 
jako państew ko „w pow ietrzu w L żące" nie miało 
oparcia an1 o Nwancy, od których zostało odłączone 
ani o Polską, z k tó rą  nie miało jeszcze żadnej ugody 
Koniec tych rmormainych stosunków, tamujących' 
w zrost m&sta, zbPża się nareszcie. P o  zaw arciu kon­
wencji gdańsko - poŁsklej ruch handlowy lv Gdań­
sku wzrośnie do niebywałej potęgii. S tanie on s ię  
ośrodkiem  handlu zam orskiego między P olską a n- 
nemi fcrajam*.

 o -----

Narodowo-demokratyczni
anarchiści

W  chwili, gdy kończy się przesilenie tek szko­
dliwe dla państwa, gdy powstaje rząd ludowo-ro- 
botniczy, jedyny rząd, który jesr w stanie dać 
Polsce lad wewnętrzny, powagę i pokój na ze­
wnątrz — i gdy każdy prawdziwy patrjota — 
choćby w tem i o w e n  nie godził się z programem 
większości, bę ląc odmie nnych przekonań — cie­
szyć się wanien, źe nareszcie wyszliśm y z chaosu — 
prasa endecka wyje wprost z wściekłości z po­
wodu, że na czele w  Polsce będziemy mieli chłopa, 
i że w  rząazie tym zasiadać będą pJzcdstawiciele 
stronnictw ludowych i robotniczych.

N ależy w obec h isto rji p rzygw oździć fakt. ja -  
kiem i to  sło w am i p rzy w ita ł tw orzen ie rządu  pol­
sk iego  —  w  pow ażnej dla p ań s tw a  chw ili — głó­
w n y  o rg an  partji zachow aw cze j, k tó ra  chełpi si? 
tem , że in te res  narodow y  ponad  w szy s tk ie  inne 
przenosi. „G azeta W a rsz a w sk a * , g łó w n y  o rgan  n a ­
rodow ej dem okracji, Z0 b. m., na w !eść o tw o rze­
n iu  rządu  przez p. W ito sa , p isa ła :

„Co oznacza prezydentura gabinetu p. Witosa, 
» tem nie pottzpbujemy się szerzej rozw odzić. Bę­
dzie to spółka: W itos-Daszyński Rachuby tej spół­
ki na poparcie w  sprawach politycznych żydów i 
Niemców („Gazeta W arszawska* zapom.na o usta­
wicznym fłircie p. Korfantego, pierwszego prezesa 
Związku naiodowo-ludowego w Sejmie, z rabinem 
Perlmulterem. — Red.) są niewątpliwie słuszne, 
ale tem bardziej zmobilizuje się przeciwko tej 
8Z8jee ayzyshiróacuóa) (podkreślenia nasze) dzi­
siejszych ciężkich trosk natodu wszystko, co w  t> ni 
narodzie jest zdrowa i twórcze, jeżeli Żywioły 
skrajne mniemają, że opinja publiczna pozwoli 
się  Ich bezw zględnością sterroryzować, to się  
mylą. Wiara przebrana. (Czyżby enuncjacja 
Kapp*stów polskich? — Red.)

.Klubowi pracy konstytucyjnej należy powin 
szować, że sdecydował na rzecz prezydentury ga
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binetu p. W itosa. Będzie to jedna z chiubniejszych 
* kart w annałach tej dziwnej grupy. Jej to Polska 

cawdzięczać będzie to, co oznacza klęskę na tee* 
ccnątrz społeczeństwa, a wstyd wobec całej 
zagranicy

Zawtórował swoim szefom wczoraj poliiyk 
oficyny lwowskiej „Gazety Warszawskiej" w zw y­
kły maniacki, bolesno-chorobliwy i wym uszony 
sposób. Szkoda jednak miejsca na zajmowanie się 
temi elukubracjami bez znaczenia, na które nawet 
w kołach narodowej demokracji, po za Lwowem, 
nie zwracają uwagi.

To powitanie rządu ludu i loLotnika polskiego 
pizez naszą prawicę, to pomn-k braku poczucia 
obywatelskiego, his<erycznego fanatyzmu partyjne­
go i skrajnej głupoty politycznej.

Szef konserwatystów angielskich Bonar Law 
zasiadał w rządzie obok wodza partji pracy Hen­
dersona, klerykał francuski D enys, Cochm kolego­
wał w  gabinecie z socjalistami Sembatem i Tho­
masem, w Niemczech Klerykali byli w sojuszu 
z postępowcami 1 socjalistami. Wszędzie w Euro­
pie tak się dzieje —  tylko nasza prawica, w swem  
zaślepieniu 1 zaciekłości zatracająca zupełnie zm ysł 
państwowy, wyje z szału na widok, że w Polsce 
nie koniecznie musi rządzić reakcja. Głupia reakcja 
sama sobie gotuje zgubę — i nie to nas martwi — 
lecz społeczeństwo zdrowe powinno zapobiec, by 
z jej obłędu me wynikły szkodliwe skutki ula 
państwa.

 * — -

Idioci-
\V'edeńska „Arbeiter Zeitung* podaje za ja­

kąś „Polnische Teiegraphenagentur* wiadomość 
o „katastrofalnej klęsce polskiej", po czem jest 
mowa o tem, że „należy się liczyć z zajęciem 
Warszawy" 1 ze w wojsku hallerowskiem w Czę­
stochowie wybuchł bunt.

W  ten sposób organ socjalistów niem. Austrji 
informuje o sytuacji na wschodzie, o której widać 
nie ma najsłabszego pojęcia.

 o------

Ze spraw ukraińskich,
Dyktator ukraiński dr. Petruszewycz przyjechał 

z Paryża do Wiednia, gdzie uprawiać będzie nie­
zawodnie dalszą, bardzo wrogą przeciw nam poli­
tykę.

Dr Makuch, towarzysz ministra spraw we- 
wnęu-znych, zgłosił swoją dymisję. Na prośbę ga- 
Dinetu, aby tę dymisję cofnął, oświadczył stano­
wczo, że tego nie uczyni.

Armia Budiennego.
Od jakiegoś oficera „armji galicyjskiej", który 

przyjechał obecnie ź Ukrainy naddnieprzańskiej, 
dowiaduje się „Hromadzka Dumka", że liczba ar­
mji Budiennego znacznie przesadzona W  rzeczy­
wistości Budienny rozporządza kilku tysiącami 
„oczajduszów", którzy narzuciwszy poduszkę czy 
kołdrę na konia, i sporządziwszy ze sznurków 
strzemiona, zapędzają się daleko na tyły armji, 
niszczą i rabują, a spotkawszy się z poważniej­
szym  oporem, rozsypują się, aby gdzieś w  dru- 
giem miejscu znów się zeorać.

Czesi mordują na Spiszu.
C aszyn  (Pat.). Onegtfaj w  nocy zam ordowano 

w Smierdzionoe na granicy Spiszą dwóch urzędnj- 
ków  ' zeskich ze Starej wsi. M orderstw a dokonalj n;e- 
znari- spraw cy w  celach rabunkowych. Czesi »ze- 
rzą  pogłoSK1, że m orderstw a tego dopuścili się Po­
lacy. Członkowie bojówek czeskich zdemolowawszy 
lokal kom itetu narodow ego zam ontow ali w  S tarej 
w si profesoi a H abera prezesa kon^tetn  narodow ego 
‘ profesora W  śnjew skjego (nazwjsko prawdopodobnie 
przekręcono przez te legrafistę S tarej wsi) — steno­
g rafa  Sejmu w arszaw skiego, irtopfj w  Dunajcu dwóch 
techników ze Lwowa g wrzucjli no Dunajca pofskje- 
go  urzędnika w  Stare) wą; K ar^ńsL U go Żandarm eria 
czeska nie interw eniow ała. Francuski porucznjk któ­
ry  ndał do dyspozycjS 6 żołnierzy opuścił tei-ytorjumf' 
oświadczając, że jest bezsilny, a podkomisja znajduje 
s*ę częściowo w Cieszyni;, częścjowo w Jaw orzyn je 
n*e ino ze [się w |ęo  z nią skomuiijkować, S taro sta  czeskj 
iw Starej wsx, oświadczył rów nież, że jest oezs4Iny.

(Uwaga: O Ce nam wiadumo,. do prac pieb;scy- 
lowych na SpUz delegow any byl profesor W jśntjer- 
sk1, członek biura kontroli protokołu stenograficzne­
go w Sejnńs warszawsk:m .— Pat,).

CBarszama. fPat). Wedle dalszych wiadomości 
z Cieszyna przy napadzie na lokal komitetu w 
Starej w si zginął tylko prof. Wiśmierski, inni z na­
padniętych żyją. Wskutek tego zajścia rząd polski 
natychmiast przez swego delegata gen. Latinika 
zażądał od komisji wysłania wojsk koalicyjnych 
na miejsce i ogfoszenia sądów doraźnych.

rOoccy Targ. (Pat) Pogrzeb ś. p, Józefa Wi* 
śmierskiego, zamordowanego przez bojówki czeskie 
na posterunku plebiscytowym, odbędzie się we 
czwartek o godzinie 9 rano w Łapszach niznych. 
Prof. Jozef Wiśmierski urodził się 10. stycznia 1872 
w Wiśniczu. Do gimnazjum 1 na uniwersytet u- 
częszczal we Lwowie, gdzie specjalizował sie w hi 
storji i geografii Zawód nauczycielski rozpoczął 
we Lwowie, a następnie kolejno uczył w  semina- 
rjum nauczycielskiem w Krośnie 1 we Lwowie, 
gdzie przetrwał okres inwazji ukraińskiej. Korzy­
stając z urlopu, udał się na teren Spiszą, skąd po­
chodzi i gdzie mieszka jego żona i rodzina żony 
i gdzie był w roku 1919 dwukrotnie internowany 
przez Czechów'. Następnie przeniósł się do War­
szawy, wezwany przez rząd polski dla objęcia 
funkcji stenografa sejmowego. Od dnia 15. marca 
br. wezwany przez komitet plebiscytowy, działał 
na Spiszu jako sekretarz tego komitetu. Zginął na 
posterunku jako ofiara gwałtu i brutalności cze­
skiej. Tow arzyszy mu pamięć 1 wdzięczność oj­
czyzny. Cześć jego pamięci.

Rrroauoe s la re ia  ro Bytomiu między 
Polakami i Niemcami.

Bytom. (Pat). W niedzielę 20. bm. popołudniu 
przyszło w  Golinie, pod Opolem ćo krwatsycfl 
starć międ?y Polakami a Niemcami którzy je 
sprowokowali. Po stronie niemieckiej dyło dńiócfl 
zabitych. „Sicherheitswehr*, jak zwykle, zjawiła' 
się dopiero po całem zajściu ; uwięziła 3 Polaków 
i odstawiła ich do Opola. Dotychczas nie wiado­
mo, co się z mmi stało- Policja zwróciła się do 
komisji aljanckiej z prośbą o rozpoczęcie śledztwa 
w  tej sprawie.

Walfca z tyfusem to Polsee.
W arszawa. (Pat) „Kurjer Warszawski" pisze: 

Przed kilku dniami wyjechał z W arszawy do Lon­
dynu delegat Ligi narodów p. dr. Witt, który ba­
wił w Polsce celem ustalenia, w jaki sposób Liga 
powinna pomóc Polsce w walce z tyfusem plami­
stym. Na ten cel postanowiła Liga przeinaczyć 2 
miijony ft. szterl. dla zakupienia materjałów nie­
zbędnych do walki z tyfusem. Minister zdrowia 
poczynił starania, by materjał ten wyprodukować 
w kraju. Ustalono, że niemal wszystkie naterjały 
dadzą się u nas wyprodukować pod warunkiem 
doprowadzenia odpovr'iedniej ilości surowca i węgla.

Oddziały zielone przeciw  bolszewikom-
USilno. (Pat) W  guberni pskowskiej rozwija 

się ruch powstańczy, kierowany przez tak zwane 
oddziały zielone, złożone z dezerterów, a mające 
sw e centrum organizacyjne w lasach Ługi. Pod 
wpływem  tych oddziałów, chłopi zajmują wrogie 
stanowisko względem bolszewików. Ukrywają zbo­
że przed rekwizycjami, lub też obsiewają tylko 
mało pól, źe im wystarcza jedynie na potrzeby 
własne. Dla przeciwdziałania akcji oddziałów zie­
lonych w ysłano liczne oddziały bolszewickie. Szet 
czrezwyczajki, Dierzyński, przebywa obecnie w 
Smoleńsku, skąd kieruje . agitacją bolszewicką. 
W  Moskwie utworzono specjalne kursa, których 
zadaniem jest wzbudzanie nienawiści do Polski 
wśród oddziałów wysyłanych na front. Na kur­
sach tych wykładają przeważnie komuniści pol- 
scy(?) pod kierunkiem Radka.

Rokowania finlandzko=rosyjskie napo* 
ły k a ją  na trudnośeL

UJiino. (Pat) Rokowania pokojowe fmlandzko- 
rOsyjskie, toczące się w Dorpacie, nie doprowadzi­
ły dotychczas do wyników pomyślnych, w kołach 
oolitycznych estońskich panuje przekonanie, że WJJ ■ 
nift rokowań finlandzko-rosyjshiefi zależny jest 
w znacznym stopniu od rozwoju wypadków na 
froncie nalskim. w czasie obrad w  Dorpacie przy­

chodziło n ieraz do o strych  starć , jak  n. p . w  dm u 
15. b. m , w  czasie d y sk u sji w  spraw ie Karelji 
i Piec; engi i au tor.om ji dla ludności finlandzkiej 
\y, gubein ii petersbu isk iej. P rzedstaw iciele sow iec­
cy od rzucają  p o w y ższe  żądania. W obec tego F in ­
landia zap roponow ała  pleDiscyt w  Karelji, lecz i tę 
p ropozycję rząd  sow iecki odrzucił. Na w niosek  
przew odniczącego delegacji sow ieckiej, obie s tro n y  
zgodziły  się na pow ierzenie sp raw y  w ytknięcie g ra­
nic specja lnej kom isji.

Siedziba  rządu Petlury.
USarszawa. (Pat) „Gazeta Warszawska* do 

nosi: Siedzibą obecnego rządu Petlury jest Pio-
skirów, dokąd wyjechali bawiący w W arszawie 
ministrowie ukraińscy Lewicki i Stępowski. Ter. 
ostami niebawem powrócił do W arszawy dla pro­
wadzenia dalszycń układów gospodarczych. T ym ­
czasem rząd ukraiński reprezentować będzie za­
stępczo p. Michajlo.

NOWY DOWÓDCA WOJSK KOALICYJNYCH 
W CIESZYNIE

Lyon iPat.). Radjo. Francusk1 generał de Corn 
przybył 17. bm. do CJeszyna i objął dowództwo nad 
wojskarn1 koallcyjnemi.

Konferencja z Niemcami ro spraw ach 
kolejowych.

*B'rszaroa. (Pat) „K urjer P oranny*  donosi: 
W czo raj p rzybyli do W a rsza w y , n a  zw o łan ą  przez 
m in is te rs tw o  sp raw  zag ran icznych  konferencję 
w  sp raw ach  ko le jow ych , p rzedstaw ic ie le  w ładz 
ko le jow ych  niem ieckich. K onferencja odbędzie się 
dziś w  m in iste rstw ie  kolejow em .

Przesilenie gabinetowe w Niemczech.
Wiedeń BK. z B erlina (Pat). P rezyden t R zeszy 

zam ian o w ał F eh rn b ach a  kanclerzem  R zeszy . F ehrn- 
bach nom inację p rzy ją ł. Je s t nadzie ja , ż t  ro k o w a ­
nia w  sp raw ie  u tw orzen ia  gab inetu  będą w kió tce 
ukończone.

fóiedeń. BK z B erlina (Pat). W  sk ład  nowe* 
go gabinetu  w ejdą ja k o  now i członkow ie H eintze 
i K arrdo rff (ludow a partja  n iem iecka) i H erm es 
(cen trum ). M inistrem  sp raw  zagra m ężnych  oędzie 
ta jn y  radca S im ons. Inn i m inistrow ie pozosta ją  n a  
sw oich  s tanow iskach .

Chiny ratyfikowały traktat 2 Austrją.
Paryż. (Pat) H avas. Z Pekinu donoszą, iż 

p rezyden t ra ty fikow ał trak ta t poko jow y z A ustrją.

KONFERENCJA KOALICJI W  BOULOGNE
Boułognc (Pat.). Havas. Przybył1 tu m arszałek 

Foch Mblerand, M arschal; Venizelos; Chamberlain i 
m arszałek W % on. Zaraz po przybyoju Mjllei-and o- 
św Ładczył. że rokow ania są na dobrej drodze i że 
należy być zadowolonym z uchwał powziętych w 
Hythe. W  wywiadzie z przedstawicielem  agencjj Ha- 
vasa Lloyd Goorge w yraz1! przekonanie, że prace 
konferencj1 zostana ukończone w dniu 22. bm .( co po- 
zwofi mu powrócić wieczorem do AngJji. Pjerwsze 
posiedzenie trw ało półtorej godziny. Komunikat u rzę­
dowy. wydany po ukońezenlu posiedzenia, w którem 
uczestniczyli przedstawiciele Włoch, Japonjj, Belgjj 

Francji, mieści następujący program  pracy: 1) Od­
szkodowanie Nliemiee 2) Rozbrojenie Njemjec; 3) Spra­
wa wschodnia; 4) Sprawy rosyjskie. Obrady prow a­
dzone w  ciągu posiedzenia porannego dotyczyły 
spraw  finansowych i militarnych. Rzeczoznawcy fi­
nansów 1, mający zbadic projekty wcześniejsze^ maja 
wieczorem przedłożyć konferencji tekst uchwał wspól­
nych. Jednocześnie Foch i W jlson przygotowują pro­
jekt noty, k tó ra  ma być wysłana do Niemiec i do y- 
czy rozbrojenia zarów no pod względem ljczebnośc1 
arm j1, jak i zapasów m aterjałów  wojennych. W edług 
^ fo rm acji przedstawiciela Havasa, konferencja wobec 
zbliżania się oddziałów  M ustafy Kemala Baszy do Dar- 
daneló zajmie się kw est ja turecką jako nagłą.

BOJKOT WĘGIER PRZEZ PROLE1 AR JAT MIĘDZY- 
NARODOW.

Wiedeń (Pat.). W. B. K. Bojkot, zarządzony przez 
syndykaty zagraniczne socjalistów, który się rozpoczął 
w sobotę w nocy, wjyiadł słabo. Bojkot zastosowany 
przez Węgry przeciwko Austrji. rozpoczął sję w so­
botę w  nocy.
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fiząd polstii przeciw rychłemu plebi- 
spftow i.

W ars*acoa. (Pat) Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych kom unikuje: Za pośrednictwem delegata 
paryskiego zwrócił się rząd polski do rady amba­
sadorów z przedstawieniem ciężkiego położenia w  
Cieszynie, na Orawie i Spiszu. Przeprowadzone 
przez komisję przygotowania ao rychłego plebiscy­
tu wywołały olbrzymi niepokój i wrzenie. Strajk 
w  Karwinie trwa i grozi wystygnięciem pieców 
w  Trzyńcu, co poznawi kilka tysięcy robotników 
pracy i rzuci ich w ramiona nędzy i anzrchji. 
Wrzenie przerzuca się na terytorjum spisko-oraw­
skie, gdzie doszło już do masakry ludności pol- 
jkiej w Starej W s;. Przeprowadzenie plebiscytu 
jest w  tych warunkach niepodobieństw em, a re­
zultaty takiego plebiscytu nie m ogłyby być przez 
nikogo uznane i rząd polski nie będzie mógł ich 
uznać. Niemożliwe jest również dalsze przedłuża­
nie stanu niepewności. Rząd polski przyjął w za­
sadzie arbitraż, co oświadczył przez usta min. Patka 
zarówno prezesowi rady ambasadorów, Milleran- 
dowi, jak i mrnistrowi Beneszowi, i oczekuje na 
zgodę czesko-słowackiego rządu. Dalsze przeciąga­
nie spowoduje nową anarchię, za którą rząd pol- 
sk» nre może przyjąć odpowiedzialności.

\Balba o wolność.
" l im e s "  ogłasza lis t znanego nacjonalisty ir ­

landzkiego H oracego Plim ketta k tóry  protestuje prze­
ciw  dotychczasowej polityce rządu  angielsl-jego. Dz - 
siaj rząd londyńsk1 sam jest winien temu, że Sjnn- 
fe*nlśoi są panam i 3/4 kraju i  usta.iowjlj w laścjwy 
rząd. Tylko natychm iastow a przem iana Irlandji na 
dominmm zupełnie autonomiczne, jak Kanada lub 
Australja może w yprow adzić Anglję z JTiunego po­
łożenia.

SPISEK PRZECIWKO SZACHOWI
Paryż (Pat.). Havas. W  Teheranie w ykry to  spi­

sek przeciwko szachowi i m injstiom ; po d jjto  śiodkj
ostrożności.

ZAMACH NA WILHELMA II:
Nsteen (Pat.). Radjo. Niemiecka p rasa  podaje z za. 

jtrzeżentem doniesienie “ Chjcago Tfjbune" wedle któ- 
-ego na b. cesarza WLłrelma dokonano zamachu. Do 
zaniku w Doorn w kradł s*ę Niemiec przebrany za 
robotnika pod pozorem  napraw y w odociągów  i wy­
konał zam ach na b. cesarza w  hrzedstenku; cesarz 
n a  być ranny  w  szyję. Sprawca został natychm iast 
aresztow any przez  s traż . Odmów1! on wszeBćeh. ze. 
m ań.

VS5ybuch W ezuwiusza.
Rzjm. (Pat) Radjo. Oberwanie się chmury po­

czyniło wielkie spustoszenia w  okolicy Neapolu. 
Równocześnie wybuch W ezuwiusza zniszczył wiele
Dornów.

Spadek eei?.
bjJOP (Pat) Radio. Na targu bydTa w  Marsy- 

łji zaznaczyły się w  tym tygodniu znaczne zniż­
ki cen.

UchwaJy Rady powiat, lwowskiej 
PSI.

Na aebrardu Rady Pow iatow ej PSL. pow iatu  fv.OW- 
sktego odbytem w d. 20. bm. uchwalono między inne- 
m 1 uchwalam ’ następujące rezolucje:

1) Rada pow . PSL. w*ta z radością zapowiedź 
pow stania rządu stronnictw  ludow ych i robotniczych 
w yraża klubów* PSL. pełne uznanie za jego konseh- 
w etne energiczne stanow isko w  czasie obecnego 
przesilenia rządow ego i potępia jntrygj wsteeznjteówt 
którzy w poważnej dla państw a chwili s ta ra ją  się 
udarem nte pow stanie mocnego, hidowego rządu;

2) PSL. poleca radom  gm innym  w  powiecie, by 
na u b ra n ia c h  członków popierano jak najszerzej V 
najgoręcej propagandę za podp ływ an iem  Pols. Po- 
życzk1 O drodaenia;

3) aby popierano akcję plebiscytową przez zbie­
ranie od członków datków  pieniężnych.

P rezes: J. Sroka; W iceprezes: Stan. Pos2x o ; S e’ 
arelarz: St. Swojak.

• O------

Kronika.
kalendarzyk.

Dziś rz. liat. Zenona b.; gr. kat. A leksandra. Ju tro  rr. 
kat. Ja n a  C h rz c ic ie la ; gr. kat. W arto łom  — W schód *!ońca 
3 52, zachód 8'15.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIE JO
W e środę „Ponad śnieg“, d ra m a t w 3 akt. Stef. Że­

rom skiego.
We czw artek  „Rigoletto*, opera  Verdiego.
W piętek  „C hrześn iak  w o jenny11. M. H euneąu ina  

i Vebera.

REPERTUAR TEATRU ARTYSTyCZ«0-lIlERACkitiU „CASINO
de PARIS", u!, tojtana 3:
Sev/eryn M ichałow ski w now ym  n ieznanym  re p ertu a ­

rze sa ty ryczno-gro teskow ym . T. W andyczow a, rom anse  cy­
gańskie. i-iii O rganow ska w  sw oim  o ry g inalnym  re p e r tu a ­
rze  „bebe*. W t O chrym ow icz, pieśni nastro jow e. Taniec 
h o le n d e rsk i:  K uźm ińska —K ozaków na. Rew ja ie tn ia  „W  k ą ­
p ie lach", w  1 akcie ze śpiew am i. Prolog Sylfa, w ypow ie 
M ichał Neuser. B ile ty  w cześniej do nabycia  w  księgarn i 
S ey la ith a , A kadem icka 0, zaś od 6 w ieczór w  kasie tea tru . 
Początek  p u n k tu a ln ie  o godz. 8-mej w ieczór.

We LitfsiraSe.
— ZBIÓRKA NA FUNDUSZ STYPENDYJNY “ O. 

BRONY LW OW A11 utw orzony na politechnice, od­
będzie się we czw artek  24. bm. na uijcach, w  skle­
pach 1 innych lokalach. Niewątpiiwje njs poskąpj lud­
ność Lw owa datków na ten fundusz m ający być w le- 
czystym  pomrukiem dla bohaterskiej m tod.-pży k tó­
ra  w  pam iętnym  listopadzie 1918 r. pcaĄra nasze 
miasto. Panie i panow ie, k tórzy  ofjarowalj sję zbje- 
rae datk1, zechcą zgłosce się po odbiór puszek we 
środę 23. czerwca między 5 a 7 jpopoł. do Komitetu 
obywatelskiego Polek. pl. Akademicki 1 I. p.

Centralą dla oddaw an 'a i  wymiany puszek bę­
dzie miejska kasa oszczędności — W ałow a 9, gdzie 
cały dzień w e cżw ntek będą mieć dyżur komitetów '*

— GENERAŁ-AUDYTOR D.c: J KRZEM ENSKI 
pkzyjicjdiał do Lwowa celem wizytacji sądów wojsko­
wych.

—  POSIEDZENIE RADY MIEJSiu EJ odbędzte się 
w e czw artek  d. 24. b n \, o (godzteje 6 wieczór

Na porządku dziennym Sprawozdanie ruchu w 
ma sarn* miejskiej. Zamknięć je rachunkow e m jesk za­
kładu gazow ego za  r. 1916/17 ^1917/18. Przyznanie 
domow1 akademickiemu subw encji na restaurację le­
go domu.

— Strajk pracowników gminnych zażegna­
ny. Toczące się od kilku dni pertraktacje w spra­
wie polepszenia bytu pracowników gminy dorro- 
wadziły wczoraj do porozumienia, nie grozi więc 
mieszkańcom miasta brak wody, światła elektrycz­
nego, gazu itp. Umowę podpisali między innymi 
gener. delegat rządu di Gałecki, komendant D. O. 
G gen. Lamezan, dyr. policji dr. Remlender, oraz 
dyrektorowie zakładów m iejskich: Tomicki, Teo- 
dorowicz i Aleksandrowicz. Treść um owy przed­
łożył zgromadzonym ubiegłej nocy w  sali ratuszo­
wej pracownikom, przewodniczący ich p. Laskow­
ski. Pracownicy gminni otrzymają 50 prc. dodatku 
drożyźnianego od 1. bm. do pełnych obecnych po­
borów, 25 prc. jednorazowego dodatku drożyźnia­
nego od obecnych pełnych poborów, który ma być 
wypłacony najdalej 15. lipca. Dalej jednorazową 
zapomogę aprowizacyjną dla v* szystkich stałych 
pracowników zakładów elektr., gazowych, w odo­
ciągowych, rzeźni, aprowizacji i teatru, a miano­
wicie: 24.000 klg. mąki, 4.U0G kłg. tłuszczu, 10.000 
klg. kaszy, 4.000 klg. cukru, 30.000 klg. ziemnia­
ków. Um owa powyższa obowiązuje do 31. lipca. 
Na tydzień przedtem zbierze się komisja robotni­
cza, rozpatrzy się w  stosunkach drożyżmanych 
i przedstawi wnioski prezydjum miasta w  sprawie 
odpowiedniego uregulowania poborów w  stosunku 
do odpowiedniej zwyżki lub zniżki cen.

Umowa nie zadowolniła wszystkich zgrrrna- 
dzonych, dały się słyszeć wśród nich glosy nie­
zadowolenia. Ostatecznie znalazła się znaczna więk­
szość, która umiała zrozumieć ciężkie położeme 
gminy i obecnych stosunków i umowę, poprawia­
jącą znacznie stosunki materjalne pracowników  
gminnych, przyjęto późną nocą do wiadomości.

—  Z teatru. Na „Chrześniaku wojennym*, 
krotochwiii w 3 aktach Hennequina i Vebera, mo­
żna się uśmiechnąć oa czasu do czasu, gdy się 
ma humor i głow ę niczem innem nie zaprzątniętą, 
ale pisać o niej i przy braku miejsca walczyć o 
miejsce dla r.cenzji w  dzienniku nie czuje się naj­
mniejszej potrzeby ani ochoty. Na temacie wojen­
nym  zbudowali autorzy krotochwilę podwójnych

czy  po tró jnych  przebierari się, dom ek z kart, n a ­
stępu jących  po sobie z b ły sk a w icz n ą  szybkością  
sy tuac ji, p rzy jazd ó w  i spo tkań , kom plet w szelkich  
m ożliw ych n a  danym  terenie peim utacji, p rzy c zep  
pozycjam i poszczególnem i j ą  postacie. R zecz pozo 
tem  zb u d o w an a  bardzo zgrabnie, bez żadnych  pre 
tensji do iiterackości.

W  teatrze lw ow sk im  —  pod reż y se rją  p. N o ­
w ack iego  — zag rano  tę k ro tochw ilę w o jen n ą  bar­
dzo dobrze. Pp. N ow acki, F rączk o w sk i i R atschka 
w spó łdziałali i uzupełniali się znakom icie. P. N o­
w acki przeciągał i cien iow ał m om enty  zak łopo ta­
nia, p. F rączk o w sk i w  bardzo u d atn y m  farsow ym  
debiucie m ark o w ał i sk ra c a ł s ta n y  psychiczne bar­
dzo zabaw nie , p. R a tscnka p lastyczn ie  i w y d atn ie  
podkreślił sw ą rolę. P. T ra p sz o  g ra ła  z w dziękiem  
i w p ia w ą  rolę, w ch o d zącą  w  n a jśc iś le jszy  zak res  
jej repertuaru , p. N iem iryczów na w cale aobra, w y ­
stęp u jąc  po raz  p ie rw szy  w  roli nie se n ty m e n ­
talnej, lecz ch a rak te ry sty czn e j. P. R ydzew sk i s ta ­
ran n y , sy m p a ty czn y , lecz n ieco m o no tonny .

S zkoda, że po ty lu  n iepow odzeniach  sukces 
sk o n sta to w ać  należy  w  takiej, a nie bardziej w ar­
tościow ej —  sz tuce —  i że tak im  w łaśn ie  u tw o ­
rem  dyrekcja  postanow iła  zam k n ąć  sezon, o ktu- 
rego w yn ikach  niebaw eB i w y p ad n ie  dokładniej p o ­
m ów ić. 18. J.

— POŻEGNALNE PRZEDSTAW IENIE p: MARY- 
NOWF.CZÓWMY. W czoraj odbył się pożegnalny wy. 
stęp  znakomitej śpiewaczki p. M arynowjezówny w 
“ Carmente". Publiczność zgotow ała artystce wielką 
owację, wręczono jej mnóstwo kw iatów , między inne- 
m ‘ kosz z kw iatam i i w stążką z napjsem : "Pjeśnjar- 
ce żołnierza — garnizon lwowską". P. Marynowjczów- 
na śpiewała bo Wtem zawsze z ochotą ma koncertach 
dla żołnierza polskiego, nie zapomniano więc o niej, 
gdy opuszcza nasze miasto, z  niem ałą sękodą dla o- 
pery  lwowskiej.

— KOMUNIKAT TEATRALNY. Dziś we środę 23. 
bm. wskutek nagłej niedyspozycji p. Hałacińskjej, za­
m iast sztuki St. Żeromskiego "P onad  śn ieg" „ -pójdzie 
po raz  trzeci "C hrześniak w ojenny11 krotochw ila w  
3 akt. H.enneąiPtea i Vebera.

L  DEBIUTY. W  teaatrze miejskim debiutować bę­
dzie p. Celina Nahljkówna w "T osce11, p . Leszek Rej- 
chan (teno1’) w  “ Harce11.

— PIERWSZA WYSTAWA WACISZTATOW 
SL6JDOWYCH DRUŻYN SKAUTOWYCH Sokoła II. 
(Kętrzyńskiego 32.) zostanie uroczyście o tw arta  i po­
błogosławiona przez ks. arcjb,.skupa ar. Bjiczewsk;.:- 
go we czw artek dnia 24. bm. o  g. 12 w południc. 
Podczas uroczystość1 skauci okażą sw oją zręczność 
slajdowa.. W ystaw a otw arta  będzte codziennie do 27 
b.n. Od g. 4 do 8 skauci będą pracow ał^

—  \B szy se y  p a r r z ą  i s ły s z ą ,  ale n ik ł n ie  
w id z i. P o ruszam y  n ad esłan e  nam  in te resu jące  uw agi, 
n ie p rzy jm u jąc  g w aran c ji za  śc isło ść  nieopracow a* 
nego do tąd  m aterja lu  s ta ty sty czn eg o .

G aw ro n y  i k ruk i w e L w ow ie gn ieżdżą się po 
p ark ach  i w  ogrodzie O sso lińsk ich  w  z a trw aża ją ­
cej liczbie i s ą  p lagą ro ln ików . W e  w siach , gdy 
ta  bieda zaw ita , p łacą chłopi n iedorostkom  po 10 
ie r ig ó w  za  zrzucone gn iazdo  i p ozbyw ają  się 
szkodn ików .

W e Lwowie uczcnf‘ skarżą się na w rzaski wron, 
ale na koncept p io steg o  chłopa nte m ogą s'ę zdobyć. 
Nad tem pow ten; też pomyśleć mistt-ze aprow izacji: 
0? potrzeba produktów , aby tę  hołotę w yżyw ‘ć Li­
cząc skrom nie pół m ajona jednostek po 0.25 kg. dzien­
nie na gaw rona, otrzym am y rocznie 1.500 ton produk­
tów  idących na m am ę. Te produkty dostarczają z po­
wodu niedolęsrwa m*eszczuchów okoliczni zjemjanje 
gołąbkom  weneckim  m iasta Lw owa. Skoro śnjegi s to ­
pnieją ldą na okoliczne pola, w ygrzebują 
później zjadają ziarna siew u jarzyny, zboże n a  pn u 
etc. ete.^ niszczą w  bezpo^redntej blizkości m .asta 
lany.

Czcigodn1 ojcowie m jasta zasiadający w  ratuszu^ 
obmyślcie środki zaradcze przeciw  lwowskiej szarań­
czy, a  Ty obywatelu 1 obywatelko gdzłe tylko możesz 
bĘ w  leb psotnika.

J : W :
—  W  miejskim zakładzie pogrze6oroym w y ­

k ry ć  m iano w  g ru d n iu  1919 rozm aite  nadużycia. 
N a sk u tek  doniesienia fu n k c jo n a rju sza  tego  zak ła­
du p. M iarkow skiego  p rzen iesiono  w ó w cza s  z z a ­
k ład u  pog rzebow ego  dw óch  u rzędn ików  pp. G refla  
i Ś w istersk iego . S p raw ę  rzekom ych  n ad u ży ć  bada­
ła  k o m is ja , z ło żo n a  z  kilku  radnycn . K om isja  ta  
w idocznie je d n a k  nie d o sz ła  do  żad n eg o  rezu lta tu , 
g d y ż  na onegdajszem posiedzeniu jednej komisji
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uchwalono odstąpić całą sprawę prezydjum magi • 
stratu z tem, aby w razie wykrycia karygodnych 
nadużyć oostąpna sprawę proku:a:oj'ji. I na tem 
skończyć się powinno, leży to w  interesie sprawy 
a niemniej i urzędników podejrzanych, którym dzie­
je się krzywda na wypadek, jeżeli niedopuścili się 
nadużyć i'malwersacji. W każdym razie zastana­
wiać musi to, że cała sorawu postępuje w tempie 
tak powolnym. Tak być nie powinno i wskaza- 
nem jest możliwe przeprowadzenie śledztwa.

— Ronf.skata. Prosuratorja przy Sądzie okrę­
gowym  we Lwowie skonfiskow-ala wczorajszą 
„Hromadśką Dumkę* za dwa artykuły i za wiersz.

— Ukraińska „Prawda", tygodnik kiery Kai- 
ny, zawieszona została przez policję za tendencje, 
wrogie państwowości polskiej.

—  Echa inwazji ukraińskiej. Wczoraj roz­
poczęła się przed trybunałem wzmocnionym roz­
prawa przeciw trzem chłopom z Blyszczywód, 
koło Żółkwi, którzy w czasie od listopada 1918 
r. do lutego 1919 r. dopuszczali się gwałtów, ra­
bunku i kradzieży wraz z żołnierzami ukraińskimi 
na ludności polskiej, a w  szczególności na w ła­
ścicielach folwarków'. Osk. Kość Lewków pełnił 
funkcję komendanta milicji w  Blyszczywodach i 
jako taki postanowił się zbogacić kosztem zamo- 
źnieszych mieszkańców powiatu, przyczem szyka­
nował ludność i rozwinął szalony teror. Nie dziwą 
źe stał się postrachem wszystkich mieszkańców  
wsi, bez różnicy narodowości. Chcąc uniknąć kon­
troli sw ych czynów, zakazał mieszkańcom wycho­
dzić ze sw ych siedzib, a swoim podwładnym gro­
ził wysłaniem na front, jeśli nie będą ulegać. Po­
czątkowa mieszkańcy wnieśli zażalenie do władz 
ukraińskich w Żółkwi, które usunęły Lewka z fun­
kcji komendanta, lecz wkrótce zajął on ponownie 
ten urząd i teraz jeszcze bai dziej mścił się na 
ludności. Szczególnie wrogo występował przeciw 
właścicielom folwarków pp. dr. Rabnerowi i Miille* 
rowi, których wprost zniszczył materjalnie Nasy­
łając wojska ukraińskie na rekwizycje, spowodo 
wał szkody, idące w krocie tysięcy. Poszkodowa­
nych jest jeszcze szereg osób.

Równocześnie oskarżeni są: Iwan Lewków  
i Semen Burdan. Oskarżeni nie przyznają się do 
winy. Do rozprawy powołano około 60 świadków. 
Dziś dalszy ciąg rozoraww

— WYPADEK NA DWORCU KOLEJOWYM Ma- 
rja Symczyszynowa, 52 lat licząca, podczas zb^eratija 
fcartoL1 na dworcu kolejowy ln została potrącona przez 
wagon kolejowy tak  nieszczęśliwie, że upadając, zła­
m ała sobte kręgosłup. Odwieziono ją w  stan ie bardzo 
groźnym  do szp-Uala.

— OFIARR SZULERKI. W  domu przy (Ul'. Podwale 
IV 7 rzu jii :{s; z 3 t ję i r a  na podw órze S B. i  złam ał 
Łobte obie nogi i rękę. Odwieziono go w  stanje groź­
nym do sapLal-a. Powooem  zamachu samobójczego 
iest r u t o  m ajątkowa spow odow ana szułerkn

— Z NĘDZY. W  domu przy ul. T oros^w jcza 
I. "h Otruła s’ę m a to  3-ga dzieci, Julja R.; żona faży- 
nera, k tóry  porzucjł ją dla jnnej~ Nje r ta jąc  żadnego 
utrzym ania Wpefdła ona w  skrajna nędzę, k tó ra  po- 

.pebnęła ją do zamiaru pozbawienia się ryca. Stacja 
ratunkow a udztef.ła ni sz .żęś  Iwej pjerw szej pomocy.

— SKONFISKOWANY AUTOMOBIL W  Przem yślu 
skonfLkowaly władze wojskowe automobil osobowy 
Oskara BLrbacha, żyda stanisław owskiego, k tó ry  je­
chał z B ..Iska li podawał, że jest oficerem  angiolskjm. 
Mieszka on obecnie w  Pradze. Znało jo no przy nim 
Lgbym ację oficera Y. M. C. A., legitym acji auto­
mobilowych nie miał.

— fflieudaly rabunek. 17-letni Włodzimierz 
Kozak dowiedział się, że jego chrzestna matka, 
Marja Maciecka, sprzedała krowę i ma znaczniej­
szą gotówkę, więc poprosił ją, by go przyjęła na 
nocleg. Życzeniu temu stało się zadość. W  nocy 
rzucił się Kozak na nią, i dusząc ją, domagał się 
wydania pieniędzy. Na krzyk Macieckiej zbiegli się 
sąsiedzi i ubezwtadnili napastnika. Mocno potur­
bowaną Maciecką odwiozła stacja ratunkowa do 
szpitala. Młodego rabusia aresztowano.

W PoJi-s S ni
Plebiscytowa akcja młodzieży akademi­

ckiej. Otrzymujemy następujące pism o: Dnia 12. 
i 13. czerwca br. odbył się w  W arszawie zjazd 
poszczególnych plebiscytowych egzekutyw akade­
mickich, który uchwalił przymus należenia do akcji 
plebiscytowej dla wszystkich środowisk akademi­
ckich z równoczesnem zagrożeniem 3-letniego wy • 
kluczenia ze studjów uniwersyteckich tych, którzy

temu obowiązkowi nie uczynią zadość. Tem sa­
mem myśl rzuconą przez młodzież lwowską, pod­
jęto w całej Polsce. Egzekutywa ogólno-uniwer- 
syteckich drużyn piesiscytowych.

— o LOSACH 5 DYWIZJI SYBERYJSKIEJ I BY­
ŁYCH JEŃCÓW  AUSTRJACKICH. Z Krakowa donoszą 
nam : P . Rudolf Kawcza-k, redaktor • ‘Głosu PotsKle- 
g o “  w  meueku, powróciw szy do Krakow a, nadesłał 
pismom tam tejszym  następujące informacje:

Powróciwszy obecnie do Ojczyzny po 4-łetniej 
niewoli syberyjskiej, gdzie w Irmicku pracowałem ja­
ko redaktor “ Głosu PolisMegad, aż do czasu, kjedy 
d ru k ark ę  zabrali nam bolszewicy, chętnie nteresow a- 
nym służyć mogę 'nform acjam , o losach 5 dwjz|j sy 
beryjsk1̂  i b. jeńców austrjackich.

Położenie jeńców naszyich z jsążdym dniem ułega 
zmianie i zależne jest od stanow iska naszej Rzezpltej 
do Rosj1 sowjeckiej. Oficerowie włącznje do kapjtana 
zantkn‘ędi są  w obozach, wyżsi zaś ran g ą  od majora 
począwszy wdęzieni są  w fiurmje. gdzje ‘wjeli! z njch 
zapadro na tyfus, ną. \  były dowódca 5 dywizji, 
pułk. W alerjan Czuma. Dotychczas umarł*: p u łk .K o e . 
n 'cz (ojciec), pułk. Kadlez, podpułk. Skirg}ełło.Jace- 
wlez. Dotychczas rozstrzelan ia zostali przez bolsze­
w ików za udział w  w p ra w a c h  karnych: ppor, Ra- 
czyńsk1, kpt. Drow ski, chorąży Obluchowicz. Na fron­
cie padło około 400 żołni erzy, rr. i. por, Białas, 
W ładysław , kpt. Trznadel, por. Koenicz (syn), W obo- 
zta koncentracyjnym  oozostają: Grzybczyk Jan, kpt. 
Koza W ładysław , ppor. z Podgórza, W ereszczyiitk1 
Anton1 ze Lwowa, Dybowski, prof. um w erystetu Ja- 
gtelońskiegc Benda Józef por, Brocki kpt. Podporucz­
nicy: Rozumowicz, Undos Stanisław , Sokołowsk} W ła­
dysław , chor. Tadeusz Bałuda, Sobolewsk1 Ludwjk; 
T rojanow sk1 Ignacy kpt.

Urtaklii z obozu w  kierunku na w schód: Florek 
Bolesław kpt., Obłaza kpt., G ajew sk1 koncypjent adwo- 
kack1, P aw i kiewicz por.. Krymskj W ładysław ; ppor 
Hyjek Ludw1k, kpi. Pikulskj Wiktor-, chor, Czekanow. 
sk1 Michał, Strączek, kp t. Smołucha Tadeusz i w  eh 
1nnych. Adres p. Rudolfa Kawczaka: Nowy Sącz. ul" 
Jagiellońska.

— rozprawie o morderstwo ś . p Sąde­
ckiej prowadzonej od kilku dni przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie, przeciw Grodzkiemu i jego 
kochance Tyszeckiej (córce ś. p. Sądeckiej), nastą­
pił zwrot niespodziany. Już po przesłuchaniu w szyst­
kich świadków i zamknięciu postępowania dowo­
dowego, nadszedł w poniedziałek, 21 b. m., do 
sadu list obrońcy Tyszeckiej, dr. Szalaya, w któ­
rym zawiadamia iź zachorował poważnie, i że 
dalszej obrony w tym procesie prowadzić nie mo­
że. Lekarz sądowny, dr. Hcioszkiewicz, stwierdził, 
że chorcba dr. Szalaya wymaga kilkutygodniowego 
leczenia w sanatorjum. Tyszecka oświadczyła na 
zapytanie przewodniczącego, iż nie zgadza się na 
powołanie innego obrońcy, i że poczeka na w y­
zdrowienie dr. Szalaya. Wobec tego odroczono roz­
prawę do następnej kadencji wrześniowej.

— Sprawców włamania do kasy urzędu 
podatkowego w Liszkach aresztowała policja kra­
kowska w  osobach znanych włam ywaczy kaso­
wych Andrzeja Zięby, Józefa Kamyczka i W ale­
rego Krzemienia. Pieniądze zakopali koto groty 
Twardowskiego na Krzemionkach. W łam ywaczom  
odebraro tylko część łupu t. j, 130,000 marek.

BURSA -M: TADEUSZA KOŚCIUSZKI WE LW O­
W IE ul. D wert iJC ego 1, przyjmie na rok 1820/21 
na wychowanków uczu‘ów szkół średnich (gimnazjum 
III., gimnazjum VII'L, szkoły realnej I.) za opłatą 
miesięczną 450 m arek. W arunkiem  przyjęcia postęp w  
nauce dobry * zachowanie się dobre. P rośby o przy­
jęcie zaopatrzone w  św iadectw a szkolne z o s ta t­
niego półrocza i w  św iadectw a ubóstw a, wr.osjć na­
leży do zarzedu bursy do dnU  30. bm. Kandydaci; nowi 
winni jawie ńę^osobjśej.e w  Zarządzje Bursy. Bfjż-i 
szych wyjaśnień udziela drekcja w  godz. 2 —4.

Repertuar „Chochlika", w ogrodzie Kościuszki. D ziś 
i dn i n astępnych  nowo zaangażow ane siły. Ludw ikow ski 
w  now ym  rep ertu a rze  B ravouro ff in stru m e n ta lis ta  i i. 
P oczątek  o 8-ej wiecz. 4168

Walne ZgrcmadzenieRllparzntSlO! M palsfci
odbędzie się dnia 27. czernica 1920 r.. o  go­
dzinie 9-30 przedpołudniem we Lwowie w sali 

posiedzeń Magistratu. , 4352

Zjazd KoleżeńsKI
ab itu rjen tó w , k tó rzy  w  r. 1895. ukończyli k lasę  VII. (od­
dz ia ł A i B) w  I. szkole realnej we Lwowie, odbędzie się 
d n ia  28. czerw ca br. O ad resy  kolegów prosi A. W alew ski, 
do cen t P o litech n ik i. Lwów, Jab ło n o w sk ich  20. 4344

Z w iązek  „ P ra cy  N arodow e! K obiet p o l.“
składa n in ie jszem  gorące podziękow anie n astępu jącym  in­
sty tucjom  finansow ym  za złożenie znacznych  datków  na 
rzecz pom ocy dla żo łn ierza  polskiego do rąk  wysłanej de­
legatki p. M arji M adejskiej, B ankow i przem ysłow em u za 
dat 1000 m p„ Z iem iańsliiem u B ankow i k redytow em u za 
1000 m p., U nion B ankowi we W iedn iu  za 100U m p., Ban­
kow i dyskontow em u za 10O m p., p. Klemensowi iu io s ic - 
w iczow i za datek  2li0 m p. — Z biórka po innvch in sly lu - 

CjaLh odbędzie się z najb liższych  dniach.
4350 E. JĘDRZEJOW ICZOWA, przew odnicząca.

K o m u n iK ttt.
(Za ru b ry k ę  tę  R edakcja nie p rzy jm uje  odpowdedzialnościj.

Sprostowanie niep^wdziwfGit zarzutów.
Poniew aż „Słowo Polskie" nie um ieściło  dotychczas 

sprostow an ia  a rty k u łu  n iepodpisenego au to ra  z dn ia  17-go 
m aja ni 241, upraszam  Szanow ną R edakcję o pom ieszcze­
nie tegoż w jednym  z najb liższych num erów  swego pism a.

11 N iepraw dą je s t  jak o b y  m ąż mój korzystał z urlo­
pów w znaczniejszej m ierze od innych  dy rek to ró w  szkół 
p ry w atn y ch  o podobnej frekw encji co nasza.

2) N iepraw dą je s t, iżbyśm y kiedykolw iek  korzystali 
z bezpłatnego lokalu. W  r. 191516, gdy R ada szkolna po­
leciła n am  g im nazjum  żeńskie u ruchom ić, a lokal nasz 
był jeszcze zajęty  przez w ojsko i zn iszczony kom pletnie, 
p row adziliśm y  szkołę w  g im nazjum  rządow em  w godzi­
nach popołudniow ych, po zaprow adzen iu  w łasnym  kosztem  
instalacji elektrycznej w  salach, w k tó ry ch  się n auka  od 
bywała.- Czynsz za ten  czas zapłaciliśm y gospodarzow i 
stałego lokalu, d r. E h rlichow i (Rynek 23), a w lecie 1916 
r. i w  lecie 1917 r. w łasnym  kosztem  um eblow aliśm y całą 
szkołę, 11 sal, 2 poczekalnie d la  profesorów , 3 szatnie, 
2 m ieszkania  dla terc janek  i zakupiliśm y n iezbędne środki 
naukow e w yłącznie z w łasnych funduszów .

3) N iepraw da jes t, iżbyśm y , p rzy  pono.wnein p rzy ję­
c iu  uczenie żądali op ła t za czas L h  nieobecności". Nato­
m iast uw ażaliśm y, że uczcnice za Tcttloroczne św iadectw o 
p ow inny  poczuw ać się też do obow iązku w nosżenia  cało­
rocznej op łaty , lam  hardziej, że o tw ierając  szkołę przy  
k ilku  uczem cach w klasie, pok ry w aliśm y  deficyt przeZIparę 
m iesięcy z w łasnych funduszów . W obec tego od uczenie 
zam ożniejszych i n ieprzychodzących  w  danym  ro k u  z ż a ­
dnej szkoły, żądaliśm y w  ro k u  szkolnym  1915/16 op ta ty  
całorocznej. W ynosiła  ona fytedy m aksym alnie 22 k. m ie­
sięcznie.

4) W nielicznych w y p ad k ach  ko rzy sta liśm y  z u ła­
tw ień  aprow izacyjnycli, płacąc, rodzicom  naszych  uczenie 
ceny pow szechnie pobierane, a czyniliśm y to  głów nie ze 
w zględu na pom oc ap ro w izacy jną  dla sta łych  sił nauczy­
cielskich.

5) N iepraw da je s t, iżbyśm y się k iedykolw iek  liczyli 
pod w zględem  ideowym  z życzeniam i rodziców  żydow skich. 
N atom iast p raw d ą  jes t, to  m atem aty k i i języ k a  n iem ie­
ckiego udzielają  nauczyciele Izraelici o w ysokich  kw alifi­
kacjach  pedagogicznych, gdy profesorow ie ch rześcijan ie  
w szystk ich  godzin  objąć n ie mogli.

6) N iepraw dą je s t  jak o b y  w sp raw ach  narodow ych  
zachow yw ał się zakład nasz  obojętn ie, p rzeciw nie  p raw dą 
je s t, źe pom im o u .gensów  i upom nień  m e zaw iesiliśm y 
nigdy p o rtre tó w  cesarskich , nie p renum erow aliśm y  nigdy 
n a rzu can y ch  nam  n iem ieck ich  urządow tm h pism , nie ob­
chodziliśm y, choćby ty lko  nabożeństw em , au strjack ich  g a ­
lów ek, ani nie w b ija ł nasz  zakład  gw oździ w  anstrjack iego  
„rycerza  w zbroi". P raw d ą  je s t rów nież, że od pierw szej 
chw ili w prow adziliśm y zwyczaj obchodów  szkolnych ro- 
czDic p a trjo ty czn y cb . przez co n aw et w eszliśm y w  kolizję  
z p ro k u ra to rją  austrja.-.-ką w  Przem yślu , w  listopadzie  1915 
r., n ad to  m ąż mój by ł p a ro k ro tn ie  p rzestrzegany ,► że n ie ­
lojalność jego wobec A ustrji je s t  ju ż  p rzez  w ładze zauw a­
żona i m oże m ieć d la nas fa ta lne  następstw a.

7) N iepraw dą je s t, Jakoby k iedykolw iek k tośkolw ick 
uży ł w  zak ładzie  n as-y m  słów : .w eźcie  s tąd  tę  b iałą  gęś", 
n; to m ias t p raw dą je s t,  iź p. Skórska, nauczycie lka iilologji 
klasycznej, gorąca Po lka i daw na pracow nica  w różnych  
polskich  organizacjach  niepodległościow ych, do dziś o fiar­
n ie  zasilająca  ze skrom nych  nauczycielsk ich  dochodów  nu- 
rodow c cele, nazw ała  na  pauzie wobec paru  uczenie żar­
tobliw ie  serdecznym  tonem  orła  polskiego „naszą b ia łą  
gęsią".

8) N iepraw dą je s t, jak o b y śm y  kiedykolw iek  pisali 
w  tej 'p ra w ie  sp rostow anie  lub usiłow ali zm usić do tego 
uczenice, na tom iast p raw d ą  jeąl, że nigdy żadDych po d p i­
sów- nie zbieraliśm y.

9) N iepraw dą je s l, jak o b y śm y  cofnęli 10(l°'n podw vż. 
ke  opłat, gdyż nie m ając tego zam iaru , n igdy też n ikom u 
o tem  nie w spom inaliśm y.

}0) N iepraw dą je s t, jakobyśm y „usiłow ali zmusić g ro ­
no g im nazjum  R eneuyktynek do zam knięcia  szkoły".

11) N iepraw dą je s t, jak o b y śm y  k ierow nic tw o naszego 
zakładu jednem u z księży ofiarow ali i z tem  do ks Bi­
sk u p a  się zw racali.

12) N iepraw dą je s t, jak o b y  zw inięcie zakładu ozna­
czało pow ażną s tra tę  m atc rja ln ą , gdyż ;:a cenę w prow a­
dzonej przez nas instalacji e lek trycznej i IS -tu  g ru b y ch  
m atow ych  szvb gospodarze z rzek li się p re tensji do  rea ­
dap tacji

13) N iepraw dą je s t, iżby  g im n az ju m  nasze o trzym ało  
subw encję  w kw ocie 50.000 M ; ra to m ia s t p raw d ą  je s l, iż 
R ząd polski p rzy zn a ł nam  kw otę  35.000 M. jak o  poboru 
roczne d la  nas obojga ja k o  funkcjonarjuszów  hez pensji.

14. N iepraw dą je s t  w reszcie, jakobyśm y się zw rócili 
,w  ciążkiem  położeniu  pod opiekę p ań stw a" , p ro siliśm y  
o p rzy jęcie  zak ład u  na etat państw ow y ju ż  w  sie rpn iu  
1919 roku.

Anna Bachalska.
.— 4 ------
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H L O M U I f f l K L A - T .

Małopolskie instytucje finansowe i icfi filje 
zawiadamiają P. T. Publiczność, że wobec prze­
miany książkowości prowadzonej dotychczas 
w koronach na walutę markową, biura ich za­
kładów z wyjątkiem działu wekslowego zamknię­
te będą przez 5 dni od 26. do 30. czerwca 1920 
włącznie.

Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, aby 
wcześnie zaopatrzyła się w środki płatnicze, o ile 
ich w tych dniach potrzebywać będzie. *369

W o w n i i f w a t y -

W alne zgrom ad zen ie  stow arz . W zajem . 
P om ocy k u p có i/ i m łod zieży  h an d low ej w e  
L w ow ie odbędzie się dnia 28. czerwca w po­
niedziałek o godz. 7-mej wieczorem w lokalu 
stowarzyszenia przy ul. Czarnieckiego 1, 11. p. 
Zaproszenia zostaną rozesłane przez kursora. 
Sekretarz: Malinowski. Dyrektor: L. Hoszowski.

— POCIĄG LWÓW - LUBIEN. Dyrekcja koleji 
państw ow ych w e Lwowie og łasza: Celem ułatw ien.a 
kuraquszom . zamieszkałym we Lw ow le, używ ania za­
kładu kąpielowego w  L uban iu  W ielkim, będzje kur­
sować w czasie od 20 czecwca do 31 b r
co d z ien n i z Lubienia do Lw owa pociąg osobow y 
Nr, 2116 (Lubień W . odj. 19*05, Lw ów  przyj. 20*— ). 
Ze Lwowa do Lubienia W . dojeżdżać m ożna co­
dziennie pociągiem osobowym Nr. 2113 (Lwów odjazo 
13*30), który w  tym  celu prowadzić b ę d z ^  osobne 
wagony 1., II. i  III. ki. rrfędzy Lwowem a Lublje-J 
niem.

Bezpłatne szczepienie ospy odbywa się co­
dziennie przedpołudniem o godz. 10 w  poliklinice 
(ul. Lindego 5) i w  ambulatorjum szpitala żydo­
wskiego (ul. Rapp*porta 10) i w e wtorek, czwar­
tek i sobotę poDOłudniu o g. 5 w  dzielnicy I. na 
ul. Zielonej 10 i w  poliklinice Lindego 5, w dziel­
nicy II. w ambulatorjum szpitala żydowskiego 
Kappaporta 10, w  dzielnicy III. n a  Zamarstyno- 
wskiej 48 i pl. Gołuchów skich 9, na dzielnicy IV. 
Łyczakowska 101, na dzieln. V. Rutowskiego 15, 
na dzieln. VI. Leona Sapiehy 30. 

Szczepienie i świadectwa tak szczepienia pierw­
szego jak i powtórnego (rewakcynacji) są bezpłatne. 

Szczepienie w  pierwszym i siódmym roku ży­
cia jest przymusowem — dziatwa do szkół bez 
świadectwa ospy nie będzie w  tym roku przyj­
mowaną.

nerw ująca ta i wyczerpująca s3ly aktorskie scena o- 
degraną zastała przez Didura tak samo, jak utkw iła 
nam w pam !ęci z przed pokaźnej Ilości lat, kiedy to 
dzięki Dti-durowi ujrzeliśmy na scenje naszej dzjeło 
M ussorgskiego. Do D*dura starali się dostroić ar­
tyści: Lwowska, k tóra jako Ksenia, córka cara; wy­
glądało prześlicznie, nie m iała jednak pola dło po­
pisu dla sw ego pJęknego głosu. K asprowiczowa, zna­
komita niania z czasów prem jery “ Borysa Goduno­
w a" , niespożyta równie jak sam Didur, Greenowa 
jako carew icz 1 doskonały pod1 każdym  względem 
Łowczyńsk1' jako kniaź Szujski. W rażenie było po­
tężne. W  ,,Pajacach" nasze domowe siły: A rga:'.iska- 
Choynowska, Ignacy Mann, Okoński: W-kijński, Se-.j 
■Kiszewski wytężali swe s jjy. by odpowiedzieć godnje 
powadze chwil1, co im się udało doskonale. Ork.e- 
stra  pod W ołfstalem  pracow ała dziehile, a trzeba 
wiedzieć, że w  operze M ussorgskiego lak ona jak 
i dyrygent mają z a d a n i  n iezbyt łatwe.

Całkiem ’nny charakter miało przeds1 ii%vkile Cy­
rulika sew ilskiego". Didur, siały  uezesirjjf włoskich 
stagione, w le jak trak tow ać tego rodzaju opery a 
jego natura, mająca specjalny talent i sUę komizmu 
sprzyja po temu, by postaci takiego don B a k ?a 
nadać w łaściwy charakter. A pociągnięci humorem 
i sw obodą g ry  w elk iego  g o śq a , także nasj artyścj 
graJi tak, jak trzeba, by ‘ 'C y ru rk  sew ilski" sta ł 
się tein, czem jest wiaściwfie, w łoską operą buffo; 
błaznow aniem  w szlachetnym  stylu na tle nieśmier­
telnej muzyki, będącej wzorem lekkości i wykwitem 
rmeludyjności. Nawet bez zbytecznych wycieczek lo­
kalnej natury jest Folańsk* dobrym  don Bartolo a 
wrodzona grandezza Okońskiego podnoś1 tylko ko­
mizm jego czynności. Rozyna pny Bandrowsk;ej pod 

J  względem muzycznym bardzo dobra, pod względem 
gry  w ym aga jeszcze nięoej ruchliwości, trzpjotow a- 
tości 1 buffonady, bo tam , gdzie wszyscy szarżują; 
u'zeba się do tego dostosować. Ale zresztą  oyła pna 
Bandrowska godną partnerką. Łowczyński, niedyspo­
now any w id o czn i, nie miał swobody ani w  g iz e , 
ani w głosie. Kasprowiczowa za swe- kuplety o sta­
rych pannach zbierała rzęsiste oklaskj O rkiestra pod 
Lehrerem  g rała  też odświętnie, tw orząc w  ten spo­
sób całość, k tórej nie powstydziłaby się naw et w.ęk- 
sza od naszej scena. Szkoda, że takie przedstaw ie­
nia dostajemy dopiero na deser, przy końcu, sezonu 
Oby były one zapow iedz'ą lepszego sezonu p rzy­
szłego, k tóry  m a się lozpoezać w s IerpnjU Zoba­
czymy, jak się ułoży spraw a dyrek torsiw a wogóle, 
a prow adzenia opery w  szczególności. W tedy do­
piero będz>e m ożna staw iać jakieś horoskopy. Re­
sum e z ubiegłego sezonu operow ego podam y w 
sw oim  czasie.

E: Walter:

Z opery.
(DWU WYSTę PY DIDUBA NA SCENIE

Trudno o w*ększe kontrasty, jak : ponury des­
potyczny w szech w ładca Rosji, uz<{rp»tor tronu 1 spraw ­
ca rzezi n1 ;winiątek, car Borys Godunow j  naw skróś 
komiczny w swej przesadzie nauczyciel muzyk; z 
Sevifll, don Basiljo. Obie te postacje, dzjen po dnju 
odtw arzał na scenie naszej D*dur i w każdej z nich 
był po prostu  niezrównanym . Starczy to za wszelkie 
pochwały. W ielk' śpiew ak jest, jak wiadomo, zara­
zem wielkim aktorem. Pomimo, iż śpiewa po w łosku 
jego minpka S gest tak dobrze tłum aczą każde po­
wiedzenie, każde praw ie słowo, że słuchaczowi; n e 
mającemu naw et pojęcia o języku włoskim, zdaje s ę  
że wszystko rozumie, że po prostu  Didur śpjewa po 
polsku. I to znów jedna strona jego w yjątkow ego 
talentu, a w szystkie te zalety jego tw orzą całość 
tak św ietną, że trudno wyobrazić sobie coś lepszego.

A trzeba było nadto widz>eć, jak obecność zna­
kom itego gościa na scenie podniecała innych ar­
tystów i pobudzała ich ambicję. Już d latego sam e­
go powinna szanująca się dyrekcja angażow ać na 
gościnne występy takich znakomitych artystów  — 
Takie "P ajace", wykonywane u nas zazwyczaj sza­
blonowo, miały jaklś odświętny charakter, choć w n‘ch 
samych Didur nie w ystępywał, rezerw ując sję tylko 
do wieiidej sceny wizji cara Godunowa z lU  aktity 
grywanej ongi u nas żywiołowej opery muzyka dy 
tetanta M ussorgskiego, genjalnego w koncepcji; nie' 
dbłężnego w techińcznem u trw a le n i  własnych po­
mysłów muzycznych, k tóre za niego m uszli wyko­
nyw ać inni, przyjacfełe \ wielbjejełe jego talentu De­

B f ę Ł r p l o g j a .

on
p-

KatuszewsKi Józef
por. 36. p. p. b. oficer legjonów  p., p rzeb y ł k am p a­
n ię  k a rpacka, buków  ńską, besarabską. w ołyńską, 
w alk i nad  S tyrem , Stochodem  i Kaniowem , krtmpa- 
nię u k ra iu sk ą i bo lszew icką,zaw sze dzielny, pracow ity , 
energiczny, sum ienny, dobry' kolega i przełożony 

Zgiuął śm ierc ią  bo h a te rsk ą , p row adząc  swą kom ­
panię do k o n traa tak u  w b itw ie  pod Q uniiow iczam i 
dn ia  3. VI. 1920 r.

N s t o ż e t a t w o  ż a ł o b n e
odbędzie się w kościele parafia ln y m  w  Sądowej 

W iszni dn ia  28. VI. 1920 r. o godz 9.

■a
Ekshumacją Zwłok ś. p. D ra  M ichała I.em iszew skiego 

j trae r . radcy m ag istra tu  odbyła się d n ir  19 czerw ca do 
grobu ś. p. ojca re jo n  I, p iąte  pole obok grobow ca Panien  
B enedyktynek o rm iańsk ich  o czem p rzy jació ł i znajom ych 
zaw iadam ia 4356

Siostra Z m arłego.

Izydor Faronholz
w łaściciel d ó b r na  Podolu

zasuął w  Panu  dn ia  18 czerw ca, p rzeżyw szy  Jat 54.

\ Żona, dzieci i sio stra  zap raszają  p rzy jac ió ł i zuajo- 
: m ych na obrzęd  pogrzebow y, k tó ry  odbędzie się we śro aę  

dn ia  23. czerwca o godz. 10 rano  z kaplicy p rzy  ni Pie­
k arsk iej I 82, na  cm en tarz  Ł yczakow ski.

Ciężkie położenie jeńców na Sy&erji.
rOauen. (Pat) Radio. Jeńcy wojenni, którzy po­

wrócili ze Syberji podają, że na Syberji znajduje 
się jeszcze około 200-000 jeńcom wojennych i 
cywilnych. Ich położenie ze względu na mrozy i 
tyfus jest nadzwyczaj poważne.

0  OBjście to żyeie traktatu to S t .  Gor- 
m a l n .

byon. (Pat) Radio. W soootę odbyło się po* 
siedzenie ambasadorów pod przewodnictwem Cam- 
bona. Konferencja wyraziła życzenie, aby traktat 
w St. Germain wszedł jak najprędzej w życie. Nie­
pewność obecnej sytuacji powoduje ciężkie strat/ 
dla interesowanych narodów. Konferencja uchwa­
liła notę protestującą przeciwko czynieniu przez 
Niemcy różnic między mocarstwami zagranicznemi 
w kwestjach ekonomicznych a w szczególności 
w sprawie eksportu i ceł.

Nadesłane.
(Za rab ry k ę  tę redakcja nie bierze o d p ę w itd ia b M łe t

P o iiZ ię R o w a m e .
Pom yślnem u dokonaniu  zabiegów ch iru rg icznych  i

n ieustannej opiece, o raz  n a js ta ran n ie jsze j p ielęgnacji, m am  
do zaw dzięczenia W pp. lekarzom  dr. Tadeuszowi F e th te ro ­
w i, d y rek to row i szp ita la  pow szechnego w Jarosław iu  i dr. 
K om anowi Puzonow i, sekm idarjn  azowi tegoż szp ita la , za 
ocalenie życia mej córce N atalji, chorej na zapalenie ślepej 
kiszki i przyw rócenie je j zdrow ia. — Ażeby dać bodaj 
słaby  w yraz  uznauia tym  Panom  za Ich tru d y , pom yśluym  
sku tk iem  uw ieńczone, składam y Im publiczn ie  n a jse rd e ­
czn iejszą  i n a jrze te ln ie jszą  podziękę.

Jarosław  w czerw cu 1920. 4316
Augusta Rohmowa. ^atalja Rohmówna.

WOJSKOWY SZPITAL OKRĘGOWY składa serdeesne
podziękow anie P. T A rtystom  L iteracko-arty  stycznego 
T ea tru  W(lzw ó rk a“, znanego pow szechuie  ze swej bezin te ­
resownej działalności a rty s ty czn e j dla polskiego żo łn ie rzy  
w  szczególności zaś p. K itschm an, p W indhrim ow i Mar­
kowi, p. R orońskiem u i p O rw iczow i, za wzięcie udziału 
w  „W ieczorze śm iechu*, u rządzonym  dnia  13. czerw ca br, 
w  tut- Szpitalu  dlfi rau n y ch  i cho rych  żołn ierzy  4336 

Lwów, dnia ‘21. VI. 1920.

Kupię.
K. T w a rd o w sk ieg o : „Wyobrażęnia i pojęcia**

■ „Psychologię ,
J. L ukasie w iczu  „Zasadę sprzeczności*,
T h . R ib ota: „Psychologię u czu ć*  '
J. S. M illa: „Logikę**,
H. Struvego: „Systematyczny wykład logiki".
Zgłoszenia (adres o ferta , ty tu ł  i cena książki) proszę sk ła ­

dać w  Adm „K urjera lw owskiego" pod H Z 434*

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.) 

Na fSotę polską:
VIL kl. IV. gim n. filii z pkazji zakończenia roku 

szkolnego 135 mk.; W rocznicę wyzwolen1a z n.e- 
woh hajdamackiej M arja Borkowska 20 mk

Na plebiscyt C eszyńsfc :
Dochód z p rzed staw ien i, urządzonego przez dzie­

ci polskiej oclironk. w Buczaczu unia 25 marca 1920 
681 K, czyli 476r70 mk. Z powodu ‘mjenin komisarza 
Adolfa Kozakiewicza persona! dzielnicy VI. 260 mk : 
Członkowie klubu śledziowego Sokoła II. z powodu 
iimtenan prezesa 189 mk.

Ne plebiscyt Górno-ŚIąsk;:
Mielnik Stefan, elektrom onter, 100 m k.; Hałłówna 

K aro tir, a 50 mk.; Krause Jan  5u mk.

Na cele plebiscytowe:
Emil ja Fudal1 20 mk.; W  rocznicę wyzwolenia 

z niewól1 hajdamackiej M arja Borkowska 20 mk.: 
Zam iast panfiątkfi na końcu ro k u  dla polonisty dr. 
S. P. ucaen. kl. V. gim naz: zakładu Strzałkowskiej 
250 mk.

Na dar narodowy (Ba J Piłsudskiego: j
Korpus oficersk5 i żołnierze III Lubelskiego Bao­

nu etapow egn w Dunaiowcach na Podolu przez uni­
w ersytet żołn. D. O. E. Płoskrnów 2.257 m k:; 27 KÎ  
1.270 karbow ańców, 4 ruble carskie 50 kopiejćk.

Na wdowy i Sfcroty po obrońcach Lwowa:
W rocznicę wyzwolenia z niewól; hajdamackiej 

M arja Borkowska 20 mk.

Na ocLemn alych legion stów-
W  rocznice wyzwolenia z niewoli hajdamackiej 

M arja Bor1 ow ska 20 mk.
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z n jew o ii h a jd a m a c k  ei
Na tep licę  O rląt:

>' W rocznicę wyzwoleni ! 
aferja Boabowsaka 20 mk.

\,j D la i łk - iz c z ę ś^ w e j k a lc k j.
| J a d z ia  1 Ivlieoj;o 65 m ir,; I. Z . 20 m k i; J  Ł :
*  tnk.

Ze sportu.
POPISY HARCERSKIE W niedzielę ania 27. 

B e tw e a  br. odbędą się na boisku •'Po-goni'' o godz 
I1 pop. wielkie popisy haraerckr?. W  skład program u 
wchodzić będzie: rozb j.ie  obozu, ćwiczenia kolarzy 
jcawody skautów, jadących na ztot do Angij*, zabaw y; 
warsz aty, sygnalizacja itp.

P o p lsy  dadza. c a ło k sz ta ł t  p ra c y  sk a u to w e j J e s t 
to  p ie rw s z y  w ie lk i p o p is  h a rc e rz y  lw o w s k jc h  w  cza - 
ete. v  o jn y . S p o d z ie w a n y  je s t  w ie lk i n a p ły w  p u b lic z ­
n o śc i.

OGŁOSZENIA.

ciątarome
marki „ S e n z ‘S „F iat-T orin o“, „D iatto- 
T orino“ , „N esselsd orfer"  na gum ach  
i bez gum  Z A R A Z  DO SPRZEDANIA.

, M o t o r “9 9 '
Lwów, ul Kopernika 54.

rLVh-'-̂ V'T-̂ t

MARKI KDSZTUJE — —
100 SZTUK  TUTEK

H I D H
TA1IEJ w rulonach 

niż w pudełkach.
! J A K O Ś Ć  T A  S A M ? !

Nau-a i wychowanie. URZĘDNIK rach u n k o w y  (ka­
waler) luhK nrzędniczka o- 

- ~ tiCyina posadę w sty tucji

WIECZORNE k u rsa  handIo-l|inansowf‘J z Płac4 -hj0 rn»- 
we d la  osób dorosłych jreŁ m iesięcznie. WyinagŁW. 

pod  k ieru n k iem  d ra  Petvn ia  znajom ość czynności w lo -  
k i-Sąneckirgo , prof. A kaderajilw arzystw ach  zalic kowych. 
h and i. Nowv k u rs  1 lipcL  W a d o m o ść  udzieli W ojtow icz,ipea
Po k u rsie  egzam in z Akade- 

\m ji handlow ej. W pisy  i in ­
form acje codzień m iędzy li— 7 
F ran c iszk ań sk a  9. 4331)

Lwów, Leona Sapiehy 9.

DUTYNOWANYCH sił b iu ro - 
** w ych (naród, polsk.) po­
szukuje duża  in s ty tu c ja  p n -

  — .ih liczna. Zgłoszenia pod „Za-
ŁUCHACZKA U niw ersy tet dfkład* z p rzebiegiem  życia do 

m ająca rów nież m atu rę  se- (A dm inistracji. 4325
m in a rja in ą  poszukuje  na  czas 
w akacji lekcji na  wsi. fo ło -P M ^ y ® '^ jjjlA . pow ozów  Fik ' 
•zen ia  do A dm inistracji p.od| Pa Płaczka w T arnow ie
„Łacina*.

IENNE franęa ise  recherche 
w p o u r couversa tion  pendan! 
les vacances a la cam pagne. 
S’ad resser sous la chiffre A. K., 
a  1’ad m in is lra tio n  dn C ourrier.

4317

4 3 2 8 iP °Irzehuje dw óch czeladzi:
 _ |S tod!arza i ry m arza , w ik t i

rr.ieszkauie na m iejscu. 4321

Posady i prace.

KasjerKa

Ek o n o m ic z n y  zarządca w
sile w iekn, dośw iadczony 

w szechstronn ie  w gospodar­
stw ie  teo re tyczn ie  i p ra k ty ­
cznie, poszukuje po lady na 
ordynację, w  raz ie  p o trzeby  
może złożyć kaucję. Łaskaw e 
zgłoszenia A. Sz. D w ór Słoń­
sko, p. Medeuice. 4314

JAUCZYCIELK A języ k a  fran ­
cuskiego, nfem . i g ry  na

. . , [fortepianie poszuku je  euw er-m te tigen tna  po trzeb n a  doi , - % * i, h . 1 nerk i za u trzym an ie . Adres:p ierw szorzędnego m agrzynu . 
Zgłoszenia p rz jjm u je  pod
„ Im p o rt*  „ R e k la m a  p r a s o ­
w a 11 C horążczyzna 7. 5270

u trzy
Bema 10, p a r te i,  nauczycielka.

4328

Knpno i sprzedał.
WUDOWA z dzieckiem  10-cio 
*■ m iesięcznem  poszukuje 
służby  do w szystkiego, ty lko

FLASZKI i słoiki ap teczne ze 
szkłu białego poleca S tan i­

sław  W ierzbicki m agazyn p or­
celany i szkła, Lwów, Halic­
k a  4. 4151

URZĄDZENIE trzech  pokoi, 
p ian in o  do sprzedan ia , Mi­

kołaja 3, Ii. p. 43-1.3

K UPIĘ obrazy  w y b itnych  
m alarzy  polskich , m eble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia i

DO sprzed an ia : g a rn itu r  sa­
lonow y ze sto łem  h eb an o ­

wym , p o rtje ry  p łócienne, o to ­
m ana druc iana, łóżko żelazne 
z sia tką , lam py, obrus, srebro 
na 12 osób, dam ska  g a rd ero ­
ba, sztrdpy, m łynek ręczny do 
zboża. Z yblikiew icza 38. pa r 
te r  d rzw i 4. 4276

Z POWODU w yjazdu  sp rze­
dam  b iu rk o  am ery k ań ­

skie, łóżka, o tom anę, szesląg. 
Uranich żelazny i od stąp ię  
m ieszkanie z kom fortem  sk ła ­
d a ją c e , się z dw óch pokoi i 
kuchni. Ul. Św ię tok rzyska  (i, 
ii. p. 4293

PARCELA pół m orga ogrodu 
z sadem  na Pasiekach 

sprzedam . Janow ska  112.
4327

Fo l w a r k  od 20 do 200 m or­
gów kupię. Zgłoszenia .3 

Ostoja, Lw4M% Zielona 22.
4323

FOLWARK 40 m orgów, b u ­
dynki m urow ane, koła Lwo­

wa- 1,000.000 m arek. W iado­
mość P io tra  21 A od 4 — 6

4320

0YWANY persk ie, porcelana 
francuska, obrazki Wy- 

spiaóskicgo, sprzedam . Bade- 
nm h 7. 4294

PIANINO, rzeźbę a r ty s ty czn ą  
z m arm u ru  k a rary jsk iego , 

b ro w n in g  z nabojam i i lo rne­
to p ry zm ato w ą  P o erza  sp rze­
dam . Leona Sapiehę- 9. II, p. 
na lewo. 4310;

RSARZUTKA, bronzow a letn ia 
■® elegancka, angielska w słna 
na dużego m ężczyznę. Sprze­
da: K raw iec, Zofii 9 4318

najwyższe ceny za rzeczy codziennego jiżytnu- 
luksusowe, meble, antyki etc. snpno i sprze­
daż rzeczy używanych Pańska U . 3Si;.:

Polskie Biuro Ptrcelacyjne we Lwowie
P rzep row ad za  p arcelację  m ajątków  
ziem skich , organ izuje now e osad y  i 
WYRABIA POTRZEBNE KREDYTY

D yrekcję p ro w ad zą  Dr S tanisław  Grzesik i Dr. Leon 
K orencki, adw okaci w9 L w o w ie , ul. B o u r la r d a  2.

S i O J E  i i  a p a t i i  i  t r n n a k
poleca 2 .03

LW ÓW  -  ULICA SOBIESKIEGO 3. L.

FORTEPIAN k oncertow y k rz y ­
żowy w bardzo  dobrym  

stan ie  do sprzedania  w  sk ła ­
dzie fo rtep ianów  ul. Zimoro- 
w icza 1. 10-

8/ ÓŻKO z m ateracem , krze- 
™  sia, półm iski i obrazy  św. 
do sprzedania. Kkonowicza 6, 
p a rte r , d rzw i na lewo, m ię ­
dzy  4— 7. 4346

SKÓRĘ je ’enią wypraw  ioną.' 
kup ię. Zgłoszenia pod „Je-| 

leń“, B iuro ogłoszeń, Lwowy 
Jag iellońska  7. 43371-

Różne.

Ka m i e n ic a  kom fo rt goo są­
żni ogrodu, okolica park 

s try jsk i, sp rzedam  za 800.000 
nip. Czyk, K opernika 1, II. p 
nad  apteką, od 5— 6, 43.38

JJfflASZYNA do p isan ia  Un- 
derw ood do sprzedania, 

PoToekiego ?8, II. p ię tro , drzw i 
nr. 6. 4340

GORZELNIA A oarat odpędo­
wy, zegar m iern iczy , m a­

szyna parow a, pom py, ew en­
tualn ie  inne części zdem on­
tow anej gorzelni kupię. O ferly 
pod .G orzelnią* B iuro  dzjęn- 
uików , Lwów, Jag iellońska 7.

4341

ZAKŁAD den tystyczny  Dra 
Pileckiego plac D ąbrow ­

skiego 1. Mostki, koronki, zę­
by w kauczuku, bezbolesne 
w y jm ow anie  zębów, roperatu- 
ry. Pacjentów  z p row incji 
załatw ia  się szybko. 3854

RTUR SMUTNY, stro iciel 
*1'  fortep ianów . C hm ielow ­
skiego 5. oficyny, p rzy jm uje  
stro jen ia  i reperacje. 4329

SADY w  Uuiżu i w  W oziło- 
w ie do w ydzierżaw ien ia, 

(odstawa do koleji zapew niona, 
inform acje, p o rtjc r, K operni­
ka 4. 4339

Ka m i e n ic a  d w u p ię tro w a  za-
r z do sp rzedania. W ia­

dom ość Leśna 5, d rzw i 14.

iSjŁADYSŁ A W  M alinowski, 
4* 1890. Nowy Sącz, zgubił 

ka rtę  zw olnienia  z wojska, 
k tó rą  un iew ażnia . 4322

Lwów, 19/Vl 1920.

K O N K U R S ,
ł n i e i i d a n t u r a  0 . G o l .  L w ó w

rozoisuje ni ;iejszem  konkurs
ita d o s łs w ę  wórl.dRf jutow ych 

i ta jlsy lsw ych .
Oferty wraz z próbką należy nr/edtożyć w 

protokole podawczym Interidantury O. G. ulica  
O chronek 4, najpóźniej do 31. czertyc?, i920.

a 0. Ł  Lwów.
L. 27679/X.

^tenistrasyjnego IrSarownika
pizy jm ie  zaraz w iększe p rzed sięb io rs tw o  fabryczne 
we Lwowie, P ierw szeństw o m ają  obznajom ieni z wy- 
Iw órslw em  żywnościowem . W arunk i ba rd zo  ko rzy ­
stne, m ieszkanie, opał, św iatło , ap row izacja  Zgłosze­
n ia  z odpisam i św iadeclw  pod „F abryka  173* do 
b iu ra  Sokołowskiego ul 3. Jag iellońska  7. 4343

e s im s s a a B B m

do p ran ia , toaletowe i do golenia do 
nabycia w sKłaćzte * rtyS&łó y toaleto­

wych i p e rfu u u rji

B36DAH B0H08IEW10Z
L w ó w , u l i c a  H e t r a a ń s k ®  ]L. O.

UL B A TO R EG O  L. 34.
L. 10387. Lwów d n ia  16 czerw ca 1920

Przy kilku Ekspozyturach budowlanych 
we wschodniej części Małopolski są opiót 
żnione miejsca R eferentów  technicznych, 
pom ocniczych referen tów  technicznych  
a wreszcie pom ocników  technicznych.

R eflek tanci zechcą z dow odam i sw oich stud jów  
i p rak ty k i zgłosić się w D epartam encie  1. Sekcji 
O dbudow y Osiedli, ul. B atorego 34, II. p. po in for­
m acje co do w aru n k ó w  przy jęcia , ew entua ln ie  m iej­
sca p rzeznaczen ia  służbowego. 5 287

Szef Sekcji O itm flow y  Osiedli
K oraaadow icz.

4368

Kupno i sprzedaż

Will, damów Garażowych
dom ów  h an d low ych  jakoteź zak ład ów  
p rzem ysłow ych  w szczegó ln ośc i  m łynów  
w sze lk ieg o  rodzaju  z a ła tw ia  rzetelnie p o d  

K o rzystn ym i w a ru n k a m i 4335

G dańsk, Adebargasse 3. 
— — Telefon 1563. — —Wilh, Palm

wszelKich dymensji 
m a sta le  na sk ład zie  

Bp. Aoitomotoilcwa,

, i S O T O R " ;
L w ów , K upiruika 54-56 196i

za w ikt. B artosza G łow ackie-^isrD ine Admin. „K uriera* j 
,jzo 22, P itiy szy n  4292 „Am ator*, 3951 i

W ażne dla Kupców i łr&fi&antów I

Tu \ k l  i tibułki oysiarefowe

„ F R I I H U S ”
są najlepsze !

G łów tjy  s k ła d  n a  M a ło p o ls k ę  4324

u firm y: S. PGfLLER w
&

ilister n^ffoioy
ii ló HP. do młocki używany, w doskona.ym sta­
ll nie, gotowy do natychmiastowego użytku, wraz 
| z materjałe.n pędnym na 100 ani 4316
i d o  s i p r a s o d - . ^ r ł - i a . .
1 M te s  m M l  t f e s t k z n y ,  iG isioolczny o rsz  stac ja  lo le io w a :  
■ to y -rc z , D o m in iu m  V l'a * ;e w ic

Województwo W arszaw ska.



k L' R jfcK  L W  O w czerwca !220. Nr. Ió4.

P R E Z E S

l i i i
w  K r a K o w ie

zawiadamia, że

! ZS1

Delegatów Towarzystwa
odbędzie się

we czwarteK, dnia 15. lipca 1920 r . o 
godri. 10 przedpoł. w gm achu Towarz. 
wzajemnych ubezpieczeń w KraKowie 

ul. Basztowa L. 8,

z następyjRnp porządkiem dziennym:
1) Zagajeń e;
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o  wyborach

uzupcfniającycli delegata z okręgu m>asto 
Kraków z Podgórzem , okręgu zbiorow ego  
tarnopolskiego, z okręgu w Ks. Krakowskie, 
z obwodu bocheńskiego, z obwodu Sam­
borskiego i z obwodu stryjskiego.

3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o  wynikach
operacji roku 1919 w poszczególnych Dzia­
łach ubezpieczeń: 1, II. III, i IV

4) Zmiana statutu.
5) Wybór drugiego wiceprezesa Towarzystwa.
6) Wybory do Rady N adzorczej.
1) Ustalenie w ysokości dyet delegatów i członków  

Rady nadzorczej.

W Krakowie, ania 15 czerwca 1920 r.

Józef Męcińsk m. p.

Austrjae&a firma 513

hurtowna oferuje
1600 p a r u p rzęży  d la koni, złożonych z części skó­
rzanych  z rzem ykam i (L ed erb auch-se itenb la tte r m it 
B auchriem en), nadających  się szczególnie d la  zapo­
trzeb o w an ia  w ojska. Pragnący je  nabyć sam i zechcą 
o fc rtr  nadesłać pod s z v f rą : „P fe rd eg esch irr“ pod
adresem  BOCK & HEKZFELD W iedeń I. Adlergasse 6.

papa
po cenach hurtown. poleca  

-  L ów  ~  „ r  IIU l B atorego  4.

£, u : . .i : . uniego
" i ląk. połowa z drenow ane 
i 200 las-.', m ieszanego, w szyst­
ko w jed n y m  kaw ałku , 10 
klin. szosą do m iasta  pow iat, 
i kolej i, z doskonałym i b u ­
dynkam i i dom em  o 4 p o k o ­
jach  i kuchn i, zaraz  sp rze ­
dam. W iadom ość Zofji 32 A, 
p a r te r  p raw y  2 — 4. 4319

H H A P A

dająca śiedzić prze- 
b eg akcji na w scho­
dzie, z uw idocznie­
niem, terenów pie-
— biscytowych. — 
W ykonanie staranne
—  i przejrzyste. — 
Cena wr«z z prze-
— sy łk ą  Mk 25. — 
Wysyła księgarnia

II. Ł H p t a
K raków  Rynek 17.

Mieszkania.
C n f i r i  Marek lub  drzew o 
—* * ”  opałow e dam  za
odstąp ien ie  m ieszkan ia  5 po ­
kojowego z pełnym  kom for­
tem . Sofer fab ry k a  „D ąb“ 
Łyczakow ska 27. 4268

M IESZKA NIE z 4 - 5  pokoi 
■*" z całym  kom fortem  m o­
żliw ie b lisko Po litechn ik i po­
szukuję. Płacę odstępne  6bU0 
lub oddam  m ieszkan ie  w K ra­
kowie. Zgłoszenia: C .56, Adm i­
n istrac ja . 4299

M i e l k a  s a l a
z osobnym  w chodem  

w śródm ieściu  — na piętrze, 
z opałem  i św iatłem  elektry- 
cznem  — tan io  do w ynajęcia.

N adaje się n a  m agazyny 
i p racow nie . Zgłoszenia p rzy j ■ 
m nje  — K r a j o w y  Z w i ą z e k  
P r z e m y s ł o w y ,  G h o r ą ż c z y -  
z n a  6. 4311

P O K O JU  kaw alerskiego, urae- 
■ blow anego, z kom fortem  
w  okolicy techn ik i poszukuje. 
Zgłoszenia R eklam a prasow a 
C horąźczyzna 7, 43.il

,uh ra<:ię m 'c " l v U v  sięczną jed n o ra zo ­
w o dam  za w ynajęcie  1 do 2 
pokoji z kuchn ią . Zgłoszenia 
do Adrnin. pod „Oficer".

4345

Ogłćszemfa

P a ń s t w o w y  U r z ą d  W ę g l o w y
podaje do w iadom ości, że zgodnie z u ch w ałą  Kom itetu ekonom icznego M inistrów  z  da.
9. czerw ca } 920 r.

sprzedażne ceny węgla zaczynając od 1 iipca
będą w yznaczone n iezależnie od jego pochodzenia, lecz z uw zględnieniem  celów , dla 
k tó rych  węgiel będzie  p rz 3rznaw anv.

Ceny węgla różnych  g a tunków  dla oddzie lnych  ka tegorji zostały  odbiorców  za­
tw ierdzone  przez pana M inistra  P rzem ysłu  i H andlu  w następu jącej w y so k o śc i: 119

f ? 1 Sra 11»* B ('cna w  m arkach  poi. kich za je d n ą  tonnę franco w agon kopaln ia
]u h kom ora g ran iczna.

Kategorje
odbiorco#

Gruby 
i kostk a

Orzech I. 
Orzech II.

O rzech III. 
pospołka, g ro­
szek, grysik , 

i d robny

Miał
Cena dta 

w szystk ich  
gatunków

Instytucje rządo­
we, koleje woj­
sko, dvr. budo­
wy kolejek, ko­
lejki i żegluga 1.160 1.100 930 610

Przem ysł pracu­
jący na eksport 1.860 1.770 1.490 1.300

Gazownia — - — — 1.400
Reszta odbiorców 915 870 735 640 —

Do powyis7jch cen dolicta się 10°/0 tyt. podatku komunalnego obowiązującego na teren e kon?resAwkiK C M 5  im portow any  — cen* prow izoryczna (aw ansow a) — Mk 2.500 za 1 tonnę.
franco  kom ora g ran iczn a  

Za  r&tbkhra uacaetu gu: Dr. Włodzimierz JamDoteki.

- 1 —i  limnrr it HMn -M ii

" y y a ż r a a  M o w o ś o !

UflMCE&YY LUTMŁHWSFl.

WCINA WSZECHŚWIATOWA
i jej odległe przyczyny i skutki, 

r  Cena uraz z dsdałWem mk. BO — “W
Wojna W szechświatowa. — Wojny polskie. —- 
Wojny punickie - -  N?jś ie barbarzyńców. — W oj­
ny krzyżowe. — Stuletnia walka (XVIII. w ) Galja 
i Germanja. — Germanowie i Słow ianie. —
Niem cy i W łosi. — Germanowie miedzy sobą. —
Polska i Moskwa. — Walka sekt. — Rewolucje 

antydynastyczne. - Walka klas. - Walka ras. - Odbudowa świata. 4265

I l i :

muf n i iW  O iiśii ODozii tam n.
p o szu k u je:

Z biegłych inżytaierbm
b ud ow lan ych  z w yk szta łcen iem  akadcm lek iem . 

Z głoszen ia  z życiorysem , od p isam i św ia d ec tw  i referen­
cjam i sk ierow ać do  11S

Zarządu Fortyfikacyjnego, Poznań
ulica Babińskiego Z.

Dowództwo Obozu Warownego, Poznań.

Towarzystwo Akcyjne budowy maszyn
dawniej

B R E IT FE L D , DANEK i S k a
pmm-mum

w yrab ia  i d ostarcza  p ierw szorzędn e 3954

m O T O R Y  D i s u
K A Ż D E J W lE L K f  ŚCi, S T A L E  i 0  L I S T O W E .

Mnejsre motory z krótkim tarminem dostawy.

O G Ó U Y  U R Z Ą D  Z f E M S K i
o g ła sza  n im ejszem

K O H K U R S
na stanowisko samodzielne w fcategsrji VI. i V, etatu płac

w Głównym U-zędzie ZiemsHim 
i podległych mu urzędach na obszarze Kongresówki i Małopolski

dla rolników, prawników, mierników i loaiowców.
WARUNKI KONKURSU: 1) obyw atelstw o polskie. 2) wyższe 

wykształcenie, u d ow od n ic ie  odpowiedniem i świadectwami. 
Pożaaana jest dla wszystkich kandydatów — znajom ość stosun­
ków agrarnych, a dla prawników na uizędy w b. Kongresówce 

również znajom ość języka rosyjskiego.
Przy  podan iach  należy przedstaw ić  m etrykę, szczegółow y życiorys, św iadec­
tw a z  ukończeni* n»uk, zaśw iadczenia  z dotychczasow ej działalności i p ra k ­

tyki oraz  referencji.
Podania  wnosić należy do re fe ra tu  Personalnego Głównego P rzęd li Ziemskiego

W arszaw a, Szkolna Nr U do dnia 1 sierpnia  1920. r.
Niezależnie od powyższego konkursu  Główny Urząd Ziem ski podaje do w ia­
dom ości, ŻC potrzebne są wykwalifikowane j. ly  na stanowi­
ska urzędników ziemskich — komisarzy geometrów, han 
dlowców, oraz biuraiistów w urzędach okręgowych i pod­

legających im komisarjatach.
Siedziby U rzędów  Okręgów; cli są : w 'W arszawie, Łomży, Lublinie. Płocku,
P io trkow ie, K ielc„ch, Siedlcach, Kaliszu. B iałym stoku, ^S uw ałkach , Radomiu, 

K rakow ie, Lwowie i P rzem yślu. 111

Umilkłem A. Goldgana, Lwów, Sykstusfca 19. Reoakior oupowieaziamy: Tadeusz SJoióakL


